j een okółnikach do 


atywy w jego urz 


Rok 1867. 
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się do-| wzbraniają; c) czy i jakie względy utylitarne za l 


Nikogo zapewne nie zadziwimy szezerem 


wyznaniem, że w ocenieniu polityki hr. Bel- 
eredego uczucie wdzięczności góruje n nas 
nad duchem krytyki. Miał on w piśmie na- 
szem, jeżeli nie pomoc, to bez wątpienia od 
początku do końca gorliwych stronnik Św. 
Zreszta to cośmy mu mieli do żarzućenia, 


ełną swobodę. 
energii w prze- 


Êa 


na brak 
tych zasad, któr 

iików objaw 
„dawnej bić 
które usiłowani | jego krępowa 


iśmy nieraz a. 


w 


chociaż znaliśmy dobrze wę 
 rokracyi, 
, Narza 


go 
$ 


am tajnemi przeszkody, z któremi miał do 


walczenia.. Uznając atoli systemat, któryśmy 


wprawdzie tylko odgadywali, za zbawienny | 


-dla monarchii, radziliśmy ciągle więcej inicy- 
eczywistnieniu; a dziś gdy 
ustąpienie hr. Belcredego potwierdziło nasze 


domysły, mamy przekonanie, że roztropna 
ale śmiała inicyatywa w kierunku przezeń 


obranym byłaby monarchię, a tem samem 
i nas od niebezpiecznej uratowała próby. |- 

Nie widzimy zeby rozwodzić się na 
tem, skoro: hr. redi ustąpił z gabinetu, 
Lecz czujemy potrzebę odchodzącemu mi- 


< nistrowi oświadczyć, iż niemniej wdzięczni 


mu jesteśmy za okólniki, które lubo nie we- 
szły w wykonanie tak jakby należało, i jak 
on sam zapewne pragnął, miały jednak 
wpływu do Kria, aby nas przekonać, że nie 
były samemi tylko frazesami, ale wiernem 
odbiciem sumiennych zasad i rzeczywistej do- 
brej woli. Wdzięczni mu jesteśmy za syste- 
mat rządowy, na rzetelnej uczciwości 1 ró- 
wnej dla wszystkich ludów sprawiedliwości 
oparty, który zdaniem naszem pomimo kró 
kiego trwania; "podniósł stopień moralności 
politycznej w całej monarchii, i stał się 
tem samem, pod pewnym względem hamul- 
cem lub rękojmią na przyszłość. Wdzięczni 
mu, i bardzo wdzięczni jesteśmy za ów RA 
stemat, który lubo nie określony, ale przęz 
„stronnika autonomii a przeciwnika centra- 
lizacyi* — bo takim się hr. Belcredi sam 
mienił — ogłoszony, dał już grunt, na któ- 
rym Galieya po stronie rządn śmiało stanąć 
mogła, dał jej mieszkańcom nadzieję, że 
do ukonstytuowania monarchii, do wzmo- 
enienia jej potęgi i utrzymania jej jedności 
przyłożyć się eałemi siłami będą mogli; dał 
im zaufanie, że znajdą w niej oraz uszano- 
wanie swych narodowych praw, potrzeb a 
tem samem i pomyślność. Wdzięczni mu na- 
reszcie jesteśmy, a raczej na granicie wy- 
ryćbyśmy chcieli, że był w Austryi minister 
stanu, szef gabinetu, który z eałą nieska- 
zitelną uczciwością charakteru zawierzył wol- 
ności i zaufał jej; a tem więcej żałujemy, 
że się nie odważył systematu swego aż do 
czynu. doprowadzić, skoro go ta. wiara iza- 


"loyi; 


ubolewali 1 
stanowczości w Adain śmiałości |. 
a systematu , jakkolwiek nie były | 


Ty O 


mat hr. Beleredego był na sprawiedliwości 
politycznej oparty. Dowodem tego zresztą 
najlepszym symptomata, jakie się równocze- 
śnie z jego upadkiem ukazały. Cóż to za 
fatalne objawy podziału monarchii na dwie 


petówy, gdzie jedni drugich ciemiężyć mą- 
ją! Co 
JĄ aż 


nad jad day PEC re 


i jednej monarchii, jakby nie wszysey pod- 
ani Austryi byli członkami jednego pań- 
s Skąd te nagłe zwroty do centralizą- 

akby ta nie była zużytem narzędziem, 
złamaną pod Kónigritzem! Nigdzie 
ani słowa o sprawiedliwości, wszędzie tylko 
zewaga materyalna tych, znów urojona 
htych! Słabsi ustąpić muszą, albo u- 


Nie wiemy, co się w Wiedniu w sferach 
owych dzieje, ani też przesądzać nie 
y. Ale słuchając a raczej czytając 
,.©0 tak przemawiają, a sądząc przy- 
tem z osób, które w skład nowego gabinetu 
bądź weszły bądź wejść mają, trudno za- 
prawdę oprzeć się obawie, aby się nie wy- 
sunął nam z pod nóg ów grunt właśnie, któ- 
rego Galicyi systemat hr. Beleredego dostar- 
czył — powtarzamy oprzeć się obawie, bo wte- 
dy i stanowisko przez kraj nasz zajęte zmie- 
nićby się musiało. Wszak określił je bardzo 
stanowczo adres sejmowy, prawdziwy wy- 
raz uczuć i przekonań wszystkich mieszkań- 
ców Galicyi. Przekonana, że system centra- 
lizacyi zgubny dla monarchii, jest przy- 
czyną jej klęsk a naszych cierpień, a przeto 
stanie się niepodobnym, Gralicya pragnąc 
jedności i potęgi Austryi, uważa całość jej 
i pomyślność zabezpieczoną przez samorzą- 
dne ukonstytuowanie krajów koronnych na 
dziejowych i narodowych podstawach: W tem 
dziele Galicyą mając sobie przyrzeczony u- 
dał, wziąść go z całą gorliwością i nawet 
poświęceniem była i jest gotową.  Grdyby 
atoli inny kierunek z pomyślnością monar- 
chii niezgodny, a tem samem i dla kraju 
naszego zgubny, do cofnięcia się od tego 
udziału ją zniewolił, zastrzegamy się bardzo 
uroczyście przed wszelkiemi podejrzeniami o 
nielojalność lub opozycyę, jakiemiby kraj 
obrzucić usiłowano. Galicya pozostanie wier- 
ną swemu powołaniu i wierną niezłomnemu 
pragnieniu potęgi i jedności monarchii. Dla 
tego właśnie, że im wierną pozostanie, rolę 
biernej opozycyi przyjąśby wówczas mu- 
siała. Lecz opozycya ta byłaby prawdziwie 
jak w Anglii „opozycyą J. C. K. Ap. Mości,“ 
a prawdziwą jej cechą byłyby zawsze wy- 
razy adresu: „Przy Tobie Najjaśniejszy Pa- 
nie stoimy i stać chcemy.* | 


Nie wiemy jeszcze, jak” dalece. prawdą 
jest, że zmiana obecnego gabinetu wiedeń- 
skiego pociągnie za sobą ustąpienie dotych- 
czasowego Ministra sprawiedliwości. Takie 
przesilenia gabinetowe pociągają niekiedy, 


aby usuwali się lu% usuniętymi byli mini- 


staje bezpośrednio w styczności z kwestya- 
mi tej 


jakojSKądże ten monopol jednych żywiołów do |śni 
(Po-fęządzenia drugiemi, jakby nie między luda- u 
ministerstw węgie 


prawodawczy w. Austryi, 
powania sądowego, zmianę na lepsze zasta- 
rzałych form prawnie 
nie odpowiednich ani 
ani ekonomicznym i- 
państwa. Dla: tego 


ufanie w wolność nie zdradziły. zwłaszcza w krajach parlamentarnie rzą- 

Bo nie przed nadużyciem wolności cofnął | dzonych, zmianę wszystkich osób do składu 
się hr. Beleredi, lecz o ile wiadomo, przed|rządu wchodzących, a nawet sięgają do niż- 
wymaganiem, które mu się nie zdawało być |szych warstw administracyi; tam zaś, gdzie 
słusznem , a nie mógł go z dobrem monar-|główny kierunek polityczny zamyka się 


a 


Część literacko - artystyczna. 
TYGODNIK PARYSKI. 


Wygnana w roku 1852 trybuna, tryumfalnie po- 
wraca do sali posiedzeń Ciała Prawodawczego. 
Paryż klaszcze w dłonie i ma nadzieję, że nawet 
niewymowni deputaci, skoro dotkną marmuru, po 
którym przez lat dwadzieścia biegała drżąca ręka 
tylu wielkich mowców, skoro piersi przybliżą do 
tej krawędzi, która tyle namiętnych wytrzymała 
uścisków — uczują w sobie elektryczne dreszcze 
i płomienne języki... 

una zajmie w Izbie dawne miejsce, to, w 
którem stała aż do roku 1852. Przywdzieje także 
swoją dawną szatę: płaskorzeźbę Lamota, przed- 
stawiającą Historyg i Sławą, którą Odziedziczyło 
po niej biuro ert hiy gdzie siedzieli Ra 
Stanu, umocowani do podpierania rządowych pro- 
jektów do prawa. | | 

„Paryżanie namiętnie w swej trybunie zakochani, 

nie mogli patrzyć na to biuro, które ją zastąpiło... 

z nań przyszła kolej iść na wypoczynek do 
usa. . 


Podczas kiedy w lzbie stawiaj bunę i pod- 
noszą ławki, z których ziamy Koienypłowić ad 
body parlamentarne, opinia publiczna. zaniepoko- 
jona tajemnicą otaczającą opracowywanie nowego 
projektu do prawa drukowego, głośno życzenia 
swoje oznajmia i śmiałe poprawki wnosi — na 
chybi trafi — przewidując, że nie zawadzi sztur 
chnąć w łokieć dostojników, którzy nie tylko nib 


prześcigną, ale boją się doścignąć myśli Cesarskiej. 

Kwestya rzeczywiście jest bardzo ważna — a 
obawy słuszne. Przejść z pod władzy ministra pôd 
władzę policyi poprawczej, to dla czasopiśmiennie- 
twa korzyść nie wielka. Miałżeby w tym razie rząd 
Cesarski pokazać się mniej liberalny niż rząd Re- 
stauracyi? Miałżeby nas oddać na pastwę trybu- 
nałów trzymających się ślepo litery prawa a nie 
przywrócić na przestępstwa drukowe sądów przy- 
sięgłych, jedynie kompetentnych w tym kwa. 
miocie ? 

Powyższe pytania niespokojnie krążą po mie- 
ście. Francuzi wiedzą z doświadczenia, że prawa 
drukarskie zawsze tu prowadziły do rezultatu przę- 
ciwnego temu, jaki sobie zakładał prawodawca. 

Jakoż, rzeczywiście. Myśl jest siłą naturalną, 
którą ścieśniać niebezpiecznie, a długo więzić nie 
podobna; prędzej czy później rachować się z nią 
trzeba. Historya ucisku wolności ducha dowodzi, 
że wzrost buntu myśli przeciwko prześladowcy 
zawsze idzie w jednej mierze z uciskiem. Czasą- 
mi bunt ponatsjmany przez nadzwyczajne rod 
ki nie objąwi się zaraz  gwałtownemi czyny, a 
opanowywaą całą spółeczność, jak pod koniec i- 
stnienia Bastylii, i doprowadza do strasznej rewo- 
lucyi bez miłosierdzia, jak rewolucya 1793 roku. 

eżeli w Anglii nie zawsze taka kolej rzeczy, 

to jedynie dla tego, że prześladowcy myśli umie- 

ją się na czas powstrzymać. Dopóki trwa mał 
|przez Stwórcę zadana jej praca obala i obala 


musi, jeżli nie trony to dynastye w poprzek na 


tej drodze stające; tylkó skoro ucisk ustaje, bunt| przysięgłych dla przestępstw drukowych? To 
GI l i w ; 


ustać może. Takie prawo najwyższe. `“ 


nie widzimy powodu, 


strowie, których zakres działania nie zo- 
bo zmianę sprowadziły. 
fie gałęzie administracyi 
Mno. dotkniętemi, że ście- 
wór „krajów ich juryzdykcyi 
diem: utworzenia oddzielnych 
kich; wszelako jest to 
dla nich territoryslny tylko uszczerbek, 
ścieśnienie nie sfery działań, lecz przestrzeni. 

Jeżeli tu kładziemy nacisk na pozostanie 
pu Ministra Sprawiedliwości, to idzie nam 
szczególniej © prawodawstwo w monarchii. 
P. Komers wyobraża nam nowy system 
reformę postę- 


zie WSZ Bt 


oddanych, sk 


ch „i sądowniczych, 
prywatnym potrzebom, 
sowym stosunkom 
tak nam idzie o jego 
utrzymanie się w gabinecie, iż się lękamy, 
aby następca jego, zwyczajem w Austryi 
powszechnym, nie rzucił prac jego w kąt 
i miechciał na nowo rozpoczynać dzieła re- 
formy sądownictwa cywilnego. Le mieux est 
l'ennemi du bien. Otóż nie mając jeszcze te- 
go co dobre, obawiamy się, aby nie chcia- 
no szukać tego co lepsze, lecz wolimy tym- 
czasem, aby postańowiono pozostać przy 
dobrem. FR 

Rozbierając w dzienniku naszym projekta 
reformy postępowania cywilnego i projekt 
sądów pokoju, nie oszczędzaliśmy bynaj- 
mniej, co było zdaniem naszem wadli- 
wego w tych zamierzonych reformach, ale 
pocieszała nas myśl ta, że raz już staniemy 
na podstawie jawności i ustności procedu- 


ry, że raz już wyjdziemy z tajemniczej ka- 


mery obskury, dekretów.i kazuistyki , że gło- 
šno i przy drzwiach otwartych sprawiedli- 
wość wymierzaną odtąd będzie. 

Z osobą przeto p. Komersa wiąże się w 
naszem pojęciu reforma, którą pragnęliby- 
śmy jak najrychlej ujrzeć wprowadzoną ; 
mówiąc więc o pozostaniu ministra sprawie- 
dliwości, nie osobę lecz rzecz traktujemy. 

Z reformą inaugurowaną przez p, Ko- 
mersą wiąże się nadto dla nas kwestya na- 
rodowa. Jawność i ustność postępowania 
ma bowiem dla nas obok sądowej strony, 
także stronę narodową, a ta się wyraża 
w używaniu niezbędnie języka: ojczystego 
w sądach cywilnych, jak jest on używany 
w karnych. Proces odbywa się po nięmie- 
cku tak długo, jak się toczy w korespon- 
dencyi władz sądowych między sobą. lub 
z adwokatem ; przed kratkami , w obecności 
stron, z bezpośrednim ich udziałem — niema 
niemczyzny w sądach; język polski odzy- 
skuje swoje prawa. 

Dla tych wszystkich przeto przyczyn: tak 
dla rychłego wymiaru sprawiedliwości, jak i 
dla jej rękojmi, dla zalet ekonomicznych ja- 
wnego postępowania, jak i z powódów naro- 
dowych, idzie nam o wprowadzenie reform 
zamierzonych , a więc i o utrzymanie mini- 
stra, który je przedsiębrał i właśnie wyko- 
naé miał w chwili, gdy teraźniejszy ogro- 


postępowania cywilnego. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


4 EN Tarnów 8 lutego. 
(H. L.) W kwestyi dotyczącej niewybieralności 
plebanów na posłów Sejmu krajowego, staje ko- 
esjoden Czasu z Krakowa X.T. L. w Nr 30 
tegóż dziennika po stronie wniosku hr. Adamą 
sę orki i zwolennika ostatniego X. X., zapytu- 
jąc zarazem stronników przeciwnego obozu, żądając 
aby wskazali jakie państwo konstytucyjne, gdzieby 
dusz pasterze na ławach sejmowych zasiadali. 
Odpowiadając na to pytanie sz. korespondenta 
winhiśwy z góry nadmienić, że co są państwa 
konstytueyjńe, to nie Austrya. Sz. korespondent, 
stawia jako przykład Francyę, gdzie żaden ple- 
ban o mandat poselski ani się nie stara aniby 
go nie przyjął. Ależ pytam się sz. korespondenta, 
cóż jjest ta Francya? Francyą, to naród, w które- 
go żyłach płynie jedna i ta sama krew, to naród, 
który jeden tylko ma cel na oku. 

Poseł francuski czuje to dokładnie, że jest oby- 
watelem kraju, a ztąd dobro ogółu bez wątpienia 
na sercu mu jedynie leży. W roku 1848 w rzą 
dzie! prowizorycznym francuskim zasiadał żyd Cre- 
miegx, Dla czego? bo w jego żyłach płynęła krew 
francuska. Tym więc sposobem we Francyi na- 
wet wyznania religijne gromadzą się około jedne- 
go Centrum: dobra kraju. Gdzie zaś usposobienie 
umysłów jest tego rodzaju, tam pierwszy lepszy 
obywatel może zastąpić miejsce duchowieństwa 
na gejmie. W tym punkcie zgadzam się z 8z. ko- 
respondentem X. T. L., że przy takich stosunkach 
pleban nie ma co robić na sejmie, lecz raczej po- 
winien pilnować powierzonej sobie parafii. 

Z drugiej strony uderza mię mocno w oczy nie- 
znajomość stosunków społeczeństwa w Galicyi 
w szan. X. T. L. Stosunek włościan do dworów 
jest zawsze jeszcze u nas naprężony, bo lud nasz 
anomalią być nie przestał, Może 8z. korespondent 
przekonać się o takowem usposobieniu ludu wiej- 


skiego; ze sprawozdań dzienników naszy ch ic e 


w tażim razie pytam się sz. korespondelita š 
L., któż ma być wybranym do koła sejmowego 
ną posła z okręgów posiadłości dóbr mniejszych ? 
Czy ktoś z grona obywateli? Ależ lud nasz cierpi 
do takowych, tradycyjną, jakkolwiek niesłuszuą 
niechęć. Czy pleban? Ależ tego. sz. korespon- 
dent nie radby widzieć na ławach sejmowych, 
Czy biórokrata? temu mie pozwalają częstokroć 
zatrudnienia w biórze do oddalenia się na dłuż- 
Szy czas do sejmu. Zostałby tedy sam. tylko wło- 
ścianin do wyboru na posła sejmowego. Ale cóż 
po włościaninie na sejmie, który nie wiele z roż- 
praw sejmowych rozumieć może, i który dla tej 
samej przyczyny w Prusach ze sejmu ustąpił, 

Kończąc słów tych kilka w odpowiedzi sz. ko- 
respondentowi X. T. L., spodziewam się, że stron- 
nicy wniosku hr. Adama Potockiego, którego się 
trzyma uporczywie korespondent X. X. i X.T. L. 
nie znajdzie więcej wyznawców tej wiary polity- 
cznej. 


Dobrzechów 9 lutego. 


(4.B.) Wniosek posła chrzanowskiego o wy- 
kluçzenie dusz pasterzy od wybieralności na po- 
słów sejmowych, a właściwie upowodowanie one- 
goż w Czasie, wywołało cały szereg koresponden- 
cyj, z których głównie owa XX z Tarnowa wnio- 
sek rzeczony poprzeć usiłowała, inne zaś i wnio- 
sek i powody jego z zupełnem zdaje mi się po- 
Pc odparły. 

edług zapatrywania mego należało w spra- 
wie|tej mieć na oku: a) czy Sejm wniosek po- 
wołąny bez pogwałcenia prawa uchwalić może; 
b) eży ustawy kanoniczne posłowania kapłanom 


Prawa ludzkie w tym przedmiocie dotąd były 
pa owe, pisano je w danych okolicznościach 
u zachowaniu tej lub owej budowy. Dotąd żadna 
władza we Francyi nie uchwaliła rzeczywistego 
prawa drukowego mogącego wytrzymać krytykę 
i trwać, jako rzecz na zasadzie oparta. Troszczo 
no się jedynie o zakonserwowanie jak najdłuższe 
obecnej chwili. 

Ztąd te ciągłe przemiany, które sprawiły, że 
w niespełna sześćdziesięciu latach Francya miała 
przeszło trzydzieści praw .drukowych, nie. rachu- 
jąc dekretów i przepisów, 

O zasadach dyskutowano wiele — ale mimo to, 
nigdy z nich stałego nie ulepiono ciała: prawa 
drukowe najczęściej pozostawały w rażącej sprze- 
czności z resztą kodeksu cywilnego. 

Teraz o to chodzi, żeby o przestępstwach dru 
kowych nie orzekali zwykli sędziowie wedle zwy- 
kłych przekroczeń, dla tego, że myśl nie da się 
ująć w ramy z góry przewidzianych zbrodni: co 
w niej było zbrodnią wczoraj, dziś staje się chwa- 
łą. We Francyi takie przemiany dzieją się z dnia 
pa dzień. Któż więc orzecze, iż to „wykroczenie, 
które jutro może będzie cnotą, jest występkiem? 
Sumienie tylko—a i to sumienie przysięgłych 
nie raz będzie zaniepokojone. Oni jednak mają 
pnra wyrokować, gdyż są krajem, czują co ną- 
eży czynić dla własnej obrony, ważą okoliczno- 
ści, myślą sami za siebie, kiedy sędzia zwyczaj- 
ny nie myśli, ale stosuje tekst prawa. ° 

Czy nowe prawo przywróci Trybunał ; sędziów 


estya obecnie najżywotniejsza w Paryżu: 


 |sapeur*, tragiczną odgrywa scenę... 


Nie ma jeszcze w tym względzie nie pewnego. 
Pan Prevost-Paradol uczuł, że mu noga w szpa- 
rze uwięzgła i za gałęzie chwytą. Po sławnym ar- 
tykule, w którym się zapala do reform 19go sty- 
cznia, napisał drugi pełen oględności i wstrze- 
miężliwości. Liczne mais, pourtant, toutefois, jako 
rzemienne pasy rozbieganego konia, cofają. nie- 
spodzianie rozbrykanego akademika. Galerya pa- 
trzy — bawi się, i do rzeczywistej wartości spro- 
wadza to, co zowią liberalizmem akademickim. 

Około akademickich krzeseł ruch się wzmaga. 
Mówią, że następcą Baranta będzie Littre, czło- 
zek akademii nauk, mąż zasłużony, którego czte- 
ry razy akademia francuska odprawiła z niczem, 
z powodu jego zasad prawdziwie liberalnych. 
Wszystkie światłe umysły w stolicy gorąco po- 
pierają kandydaturę Jana Littré, prawie mimo je- 
go woli, bo znudzony tylokrotną odmową, sam 
już do tego zaszczytu konkurować nie chce. 

Jednocześnie mówią o kandydaturze Ojca Gratry 
do krzesła pana Cousin. Jeżeli go obiorą,  filo- 
zofia chrześciańska w akademii uosobi się w Gra- 
trym, a filozofia racyonalna w Juliuszu Simon. 

Tuż obok akademii musimy postawić wypadek 
zaszły w Spiewającej kawiarni: Tragedya pojawi- 
ła się w Eldorado, gdzie dotąd udzielnie pano- 
wała Teresa. Nie inaczej. ; 

Panna Kornelia deklamowała scenę ze Snu Ata- 
Gi, a cała sala, pełna dymu tytoniowego i wyzie- 
wów piwa, co siły, klaskała Rasynowi i jego Ale- 
ksandrynom. Cud prawdziwy! kobieta młoda, 
która zamiast śpiewać „Rien nest sacré pour. uń 
i wcale do- 


wyczerpująco wykazały, że ustawy kanoniczne 
przyjmowaniu poselskiego mandatu w drodze nie 
stają, a XX odwołujący się do nich, jak się wy- 


raził Dr J. T., przepisu kościelnego nie zrozumiał. 


Pozostają tedy jedynie względy utylitarne, które, 


jak powszechnie wiadomo, ilekroć chodzi o pra- | 


wo, rozstrzygać nie mogą i'nie powinny; inaczej 
albowiem doszlibyśmy do zupełnego przewrotu 
porządku społecznego i uświęcili zasadę przez hr. 
Bismarka z cyniamem wyrzeczoną, a przeż Mo- 
skwę zawsze praktykowaną: siła przed prawem. 
Mimo to, wziąłem i te względy w koresponden- | 
cyi mojej ną uwagę, i jeszcze raz do nich wra- 
cam, ponieważ, o czem nie wątpię, całe apozo- 
rowanie wniosku hr. A. P. posłużyć tylko miało 


do zakrycia owych względów utylitarnych, z któ- | 


rymi jawnie wystąpić nie chciał. 
Ogólne w'kraju przekonanie oświadcza się za 


tem, że poseł chrzanowski zamierzył wnioskiem | 


swoim pozbyć się księży ruskich ze sejmu, a wca- 
le nie miał na myśli duchowieństwa obrządku ła- 
cińskiego, któremu w piśmie swojem' zasłużoną 
oddał pochwałę. Pojmuję, że poseł chrzanowś 
radby uwolnić ławy poselskie od duchownych rut 
skich, lecz dziwię się temu, że mąż polityczny, 
jakim jest hr, A. P., nie rozważył ile narobi złe- 
go, przejmując wniosek p. Lipczyńskiego ; również 
nie zastanowił się nad tem, czy mu przystoi słać 
list pasterski, i w zastępstwie najprzew. bisku- 
pów pouczać nas i owieczki nasze o obowiązkach 
naszych; czy godzi się niweczyć zaufanie ludu do 
kapłanów polskich, którzy zaufania tego z pe- 
wnością nie nadużyją, owszem na dobro kraja o- 
brócą; wreszcie, że krok po miewczasie uczynio: 
ny popełbionego błędu i z nim połączonego nie- 
bezpieczeństwa już nie uchyli, przeciwnie ostatnie 
jeszcze spotęguje. 

Spodziewać się słusznie można, że całą ta spra- 
wa odłożoną będzie ad calendas s, Pozosta- 
je mi tylko atoli oświadczyć, że X. X., jak z ko- 
iespondencyi jego z d. 30 stycznia z emno- 
ścią się dowiaduję, poszedł za radą hot i TOZ- 
prawę o przedmiotach węg kę chce przenieść 


w kolumny Zygodnika ży! c: f . 
6 mogę, Skoro tymczasem Fa i 
go za 


1 4 
powściągliwie ode mnie, acz ed 
prawdę mu wypowiedział, Mając go. 


m na 
miejscu łatwiej, z mniejszą stratą czasu i bez zgor- 


szenia, któregoby zwłaszcza w broszurach i pi- 
smach ulotnych, do których uciekać się zamyśla, 
uniknąć byłoby niepodobieństwem, może z nim 
się rozprawić i czego mu życzę, sprostować błę- 
dne zapatrywanie swoje. Wątpić następnie nie po- 
winien, że, jeżeli zarzuty i wnioski, które z listu 
jego z dnia 19 stycznia wyciągnąłem, uie były 
jego zdaniem in aedificati toć pomysły jego 
o odrębnem na sejmie obok najprzew. biskupów 
zastępowaniu duchowieństwa i o naprawie prawo- 
dawstwa kościelnego, na średniowiecznem ustroju 
spółeczeństwa opartego, stały „się dla wielu ka- 
mieniem obrażenia i zgorszeń pobudką. Używa- 
niem do przenośni swoich cierlicy, Re i 

ciołka i garnca dowiódł 


niepospolitej znajomości sprzętów spodarczych 
i domowych; w matematycę..atoli śŚkiej biegłości 
niestety! przyznać mu nie mogę, gdyż wówczas 
wiedziałby, że, aby X. B. był nieoznaczoną wiel- 
kością B razy wziętą, B. nie po ale przed X. 
stąćby musiało. Nadto ze szematyzmu każdy do- 
wiedzieć się może, kto jest X, B. z Dobrzechowa, 
lecz napróżnoby szukał X. X. między licznem w 
Tarnowie duchowieństwem. Ja przeto zostanę X.B. 
duszpasterzem w Dobrzechowie, i weale nie wdzie- 
ram się do X. X. nieoznaczonej wielkości. 
Szumnie zapowiedziane w dalszem poparciu wnio- 
sku hr. A. P. i rozwinięciu, rzuconej przez X. X. 
myśli o posłach z wyboru duchownych, ogłoszenie 
poglądu jego na stanowisko duchowieństwa, mia- 
nowicie parafialnego, wobec wchodzących w nas 
w życie autonomicznych utwietdza mnie 
w tem smuinem przekonaniu, że prześliczna i zba- 


Z 
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brze, to rzecz niesłychana! Dość, że w tym Pa- 
ryżu jest wszystko: nawet za panowania turfa i 
trapezu nie trzeba o nim wątpić. 2% 

Druga wiadomość — ale już nie dla: amatorów 
dachowych rozkoszy. | 

Inżynier angielski Jerzy Brown' nakreślił płan 
budynku, który prefekt Sekwany nazwie zape- 
wne Koroną swojego dzieła. NowyjParyż, tak bo- 
gaty w zbytki wszelkiego rodzaju, nie posiada 
jeszcze ogrodu zimowego. Brown zapełnia tę 
szczerbę i na planie stolicy rysowanym na wy- 
rost, stawia ten gmach pomiędzy Operą, a Tea- 
trem Francuskim, na projektowanej wspaniałej 


ulicy „Imperatorskiej*. 
Pałace rodzą się tu jak po deszczu: by; 
ale ten, o:którym mowa, przewyższyłby c 
wszystkie dotąd zbudowane w Paryżu gmachy — 
możeby nawet zaćmił Luwr, chociaż Luwr musiał 
|kosztować więcej niż pięćdziesiąt milionów — a 
Brown za pięćdziesiąt podejmuje się wystawić 
Świątynię: uciechy... 
Doczekaliśmy się przecie złotego wieku: Ucie- 
cha będzie miała swoją świątynię. Oto angielski 
projekt, do którego Haussmann podobno się zapalił. 
Gmach byłby w rodzaju Palais-Royal: przedłożo- 
ny czworobok z ogrodem we środku. Na dole ka- 
wiarnie, sale bilardowe, czytelnie, łażnie, gymna- 
styki, telegrafy, sklepy z ciastami, kwiatami, cy- 
garami i pachnidłami bez których świątynia roz- 
koszy obejść się nie może, 
Pierwsze piętra zajęłyby restauracye i salony 
ną Byłby nadto hotel, sala koncertowa i te- 
atralna. 


e ko- | 
niezaprzeczenie X. X. 


| 


| 


CZAS z Środy 13 Lutego 1867. 


wienna z Kochanowskiego wzięta dewiza „Jako 
kto może, niech ku pożytkowi dobra wspólnego po- 
może,* zbytecznie sobie ufające głowy na nielada 
niebezpieczeństwo naraża. Rzecz prosta, że X. X., 
który, jak Dr J. T. zauważał, utrzymuje, że ko- 
ściół nie na Duchu Bożym, ale na jakimś ustroju 
spółecznym się opiera, jako sędzia kleru wystę- 
puje, ka. biskupów za nieudolnych ogłasza, po- 
słów-księży do niepotrzcbagi i nieużytecznych 
liczy, zgoła przemawia jakby ex tripode; ową 
dla się nieszczęsną pehany dewizą uroił sobie, że 
bez jego światłych wskazówek i rad na zgubne 
zejdziemy bezdroża i manowce. Upewniam go 
wszelako, że nad wykonaniem zamiaru swego 
wcale trudzić się nie potrzebuje, bo bez jego poglą- 
du zupełnie obejść się możemy, gdyż i sami wiemy, 
co wobec autonomicznych urządzeń począć mamy, 
i liczymy na to, źe w razie potrzeby najprzew. 
biskupi nasi wytkną nam stanowisko nasze, co 
dla nas całkiem inne od poglądu X. X. będzie 
miało znaczenie. Zresztą X. X. może złożyć swe 
o mas płonne obawy; jezeli aloowiem za rządów 
absolutnych i niby konstytucyjnych umieliśmy, 
toć za autonomicznych tem snadniej potrafimy 
wytrwać na gruncie szczerze kościelnym i naro- 
dowym. 

Kończąc ostatecznie co do mnie tę niepocie- 
Bzną polemikę powołuję się do wyrzeczonego 
w pierwszej korespondencyi mojej przekona- 
nia, iż najlepiej zasługuje się narodowi kapłan 
najsumienniej duchowne swe obowiązki spełniają- 
cy; ztąd teź wyznaję, że na zdaniu X. T 
z Krakowa najzupełniej się piszę, z tem wszakże 
zastrzeżeniem już w tedy uczynionem, iż bywają 
p w których udział kapłanów w pracach 

ajowych y, a niekiedy dla wspólnego 
dobra er agr narodu nieodzowny, jako też, że 
całkiem co innego dla wyższych względów usu- 
wać się od prawa przysługującego, a być z niego 
wyzutym. 


Od Ulanowa 9 lutego. 


(A. P.) Wybory do Rad gminnych idą u nas 
w najlepsze. Zaczem ustawa obowiązywać zaczę- 
objawiano obawę w tych sferach, które ducha 
i właściwości naszego ludu wiejskiego najlepiej 
znać i oceniać mniemają, iż z tego wielki zamęt, 
niezadowolenie, a nawet bójki między ludem po- 
wstaną. Nie z tych obaw się nie objawia. Prze- 
ciwnie, lud nasz nie tylko z wielkiem zadowole- 
niem i poczuciem swej pełnoletności, ale i z wiel- 
kim zmysłem i taktem politycznym sobie postę- 
puje. Tutaj dopiero widać, że jest na swym gruu- 
cie i miejscu: z taką pewnością i trafoością wy- 
borów idzie do celu. Jak przy wyborach do 
sejmu, nie pojmując ogółowego krajowego stano- 
wiska waha się i idzie ż nieufnością, tak tutaj 
rzy wyborach gromadzkich przystępuje z całą 
wiadomością lokalnych interesów, i jest ną swo- 
jem stanowisku. W ubiegłym tygodniu ukończono 
w kilkunastu gminach wybory, a wyborcy przy- 
stępywali natychmiast i prawie z jednomyślną 
na swych kandydatów do wyborów, a 
przedwyborcze zgromadzenia odbywały się ec 
abrupto na ulicy przed miejscem wyborów i trwały 
ledwie kilka minut, a już z zupełnem porozumie- 
niem wstępywano do izby wyborów. Szczególnie 
godne spostrzeżenia jest to, że w tych kiikuna- 
stu gminach z największym instynktem prawości 
i pras sądem zgadzano się nie na dotychcza- 
sowych koryfeuszów i rej wiodących w groma- 
dzie, tylko prawie wyłącznie na ludzi prawych, 
moralnych i zdrowo lokalne sprawy pojmujących. 
Zdaje się, że tym samym torem pójdą w ośm 
dni następnych wybory na zwierzchność gminną. 
Jeśli w całym kraju tak wypadną gromadzkie 
wybory na radnych, zaiste kraj zadowolonym 
być powinien. 


Paryż 7 lutego. 


Rada stanu zebrała się w Touileryach onegdaj 
i wczoraj; Cesarz, który zarzucił nareszcie histo- 
ryą Juliusza Cezara, zajmuje się z całą gorliwo- 
reorganizacyą armii. Rada stanu nie przyję- 
ła jednak projektu marszałka Niela, który żądał 
od popisowych 9 lat służby w armii lub w re- 
zerwie i podnosił armią stałą do 800,000 ludzi, 
a nadto z reszty popisowych tworzył gwardyą 
ruchomą. Mówią, że w toku rozpraw ks. Napo- 
leon oświadczył się żywo przeciw temu projekto- 
wi. Sekcye wojskowe Rady stanu mają ułożyć 
inny projekt. Nowy projekt ma ograniczyć lata 
służby w armii do 6'/, lat i z reszty popisowych 
utworzyć gwardyą ruchomą. 
O projekcie do prawa drukowego, którym par- 
tye tak namiętnie się zajmują, nie ma jeszcze nic 
wnego. Potrzeba otrzymania pozwolenia na 
zieanik będzie zapewnie zniesioną, ale wysokość 
kaucyi zostanie podniesioną. P. Rouher zapropo- 
nował drukarzom, których liczba jest dziś ogra- 
niczoną, zupełną wolność przemysłu i uwolnienie 
ich od odpowi ci. Nie przyjęli tój kombi- 


Częścią nową tego pałacu, ogród, zajmując 
da przyk szklannym dachem. Cała seit- 
ność globu, czatki do tropików, stanęła- 
by tu obok siebie poprzedzielana szklannemi 
ścianami; oba bieguny podałyby sobie ręce po 
przez pas zieleni podzielony na strefy ogrzane 
w jednem, wychł e w drugiem, umiarkowane 
w trzeciem WE at! 
j ziemski nie musia epiej u 
Aaa zgrzeszeniem Adama. R = trzny d 

Pomijam basseLy 1 aquaria, w którychby si 
rozrastały piewry; pomijam kioski, z których o 
rana do nocy szłyby harmonijne dzwięki na cześć 
bogini uciechy. Prócz tego wszystkiego byłby ka- 
ruzel i teatr marionetek dla dzieci. — | 

Zważywszy ten nawał niech Paryżanie twierdzą, 
że nazwa nowego pałacu zbyt blada: Temple 
Plaisir nie dostateczne daje pojęcie rzeczy— trzeba 
to nazwać Séjour de délices. 

Twórca pałacu zimowego chce zakasować w82y- 
stkie stacye zimowe Paryża, chce zaćmić Cannes, 
zatokę Juana, Niceę, Mantonę i San Remo. Kto 
zapragnie oddychać wonią gajów pomarańczo- 
wych, znajdzie je w środku Paryża ogrzane ka- 
loryferem do trzydziestu gradusów. Nie znajdzie 
wprawdzie nieba i morza — ale to drobnostka, 
która bujnej wyobraźni kadż słonej wody za- 
stąpi: przy dobrej woli moźna w niej upatrzyć 
śródziemne fale. 

To pewna, że miasto takie jak Paryż może 
sobie sprawić zimową przechadzkę, gdzieby w gru- 
dniu można było oddychać wilgotnem powietrzem 
bulońskiego lasu... Rzecz byłaby pożądana. Ale ną 


L. | średnictwem 


nacyi i oświadczyli, iż przekładają stan dzisiej- |żetowej, podaliście rękę do zagodzenia sporu za- 
szy. Projekt do prawa o stowarzyszeniach nie bę- sadniczego, który od kilku lat tamował współdzia- 


dzie prędko przedstawiony Izbom. 
Gabinet przedstawi się przed Izbami w swym 
obecnym składzie. Jeżeli zajdą w nim zmiany, 


łanie mojego rządu z reprezentacyą kraju. 
ywię pewność, że nabyte doświadczenia i 


to | wszechstronne należyte zrozumienie warunków za- 


nastąpią one późnićj. Mowa tronowa będzie mie-|sadniczych naszego życia konstytucyjnego przy- 


zawodnie pokojową. Cesarz odczyta ją ministrom 
dopiero przed zebraniem Izb. Księga żółta, mie- 
szcząca dokumenta dyplomatyczne, nie będzie te- 
go roku grubą a połowę jój zajmują depesze do- 
tyczące sprawy wschodnićj. Rząd ma mieć za- 
miar nieprzyjęcia interpelacyi o Mexyk. Armia 
francuska wsiada na okręta w Vera-Cruz. Jen. 
Castelnau wróci tu koło 28 t. m. Republikanie po- 
stępują i są już pod stolicą. Utrzymanie się Ma- 
ksymiliana I jest niepodobne. W Stanach Zjedno- 
czonych przymierze rosyjsko-amerykańskie jest 
zawsze w modzie i w tym duchu wyrazili się na 
uczcie w Washbingtonie p. Cooper, członek kon- 
gresu, i poseł rosyjski. Ostatni wystawił rząd ro- 
syjski za ideał dobroci i cywilizacyj. 

Ludwik Venillot w Odeurs de Paris słusznie po- 
wiedział, że jeżeli duch rosyjski jest niebezpiecz- 
ny, to dach moskiewski jest groźny dla Europy, 
i że ten panuje dziś w Petersburgu. Autor dodał, 
że dzisiejszy płacz Polski stanie się rosą odro- 
dzenia. W Paryżu wiedzą dobrze co się dzieje w 
Polsce. 

Rzym jest spokojny z wielką radością katoli- 
ków i samych Włochów. Komisye parlamentu flo: 
renckiego przyjęły rozdział długu ułożony za po- 
raneyi. Arcybiskup Paryski wybie- 
ra się do Rzymu. 

Doniosłem był, że trybunał paryski nie sądząc, 
aby kilka numerów Dziennika warszawskiego w 
Paryżu mogło być uważanem za rozpowszechnie- 
nie, uznał się niewłaściwym w sprawie spotwa- 
rzenia p. Bieraawskiego przez korespondenta te- 
go pisma Młochowskiego. P. Biernawski apelował. 
Sąd apelacyjny uznał 3 właściwym, ale nie zna- 
lazłszy prawnego dowodu, aby to, co wyszło w 
Dzienniku warszawskim, było pióra Młochowskie- 
go, odrzucił skargę oszkalowanego rodaka. 


W ledeń 11 lutego. Utworzenie ministerstwa dla 
krajów dziedzicznych po myśli p. Beusta z wiel- 
kim idzie oporem. Ultra - centralistyczna lista mi- 
nisterstwa, którą dni ubiegłe tak zmudnie skleci- 
ły, dziś już należy do historyi centralizacyi w Au- 
stryj. Z p. Halbhuberem zerwano układy, bar. 
Kellersperg przejeżdżał już przez Grace z powro- 
tem do Tryestu, a co większa, p. Hasner, który 
już miał posłuchanie u N. Pana jako minister i 
jako taki już przyjmował był życzenia swych 
przyjaciół, odrzucił tekę ministerstwa wyznań 
i oświecenia. Wprawdzie ważniejszym jeszcze fak- 
tem niż odrzucenie przezeń teki jest to, iż mu ją 
ofiarowano; ale i odrzucenie ma swoje fatalisty- 
czne znaczenie, bo zdradza co najmniej, brak u- 
fności we własne siły. 

Z lamusu, w którym schowano cenne zabytki 
szmerlingowskiej centralizacyi, opinia wydobywa 
teraz jedne po drugich nazwiska, aby niemi skom- 
pletować braki w liście ministrów. Itak, w miej- 
sce Hasnera mówią o powołaniu do gabinetu bar. 
Pratobevery, osobistego przyjaciela i niegdyś pra- 
wej ręki p. Schmerlinga; a zapewne jako kandy- 
dat do teki ministra spraw wewnętrznych lab co 
najmuiej sprawiedliwości przybywa i p. Giskra 
do Wiednia — na zawezwanie bar. Beusta. ` 

Zresztą, o ile z porównania dat wnosić można, 
i utworzenie ministerstwa węgierskiego natrafia 
na jakieś nieznane bliżej przeszkody. . Już to samo, 
że termin ogłoszenia nominacyj od dnia do dnia 
bywa odraczanym— tym razem znów do czwartku— 
różne budzi domysły. To pewna, że domniemani 
ministrowie węgierscy, którzy mieli przybyć w nie- 
dzielę do Wiednia dla złożenia przysięgi służbo- 
wej w ręce Cesarza Jmci, dotąd tam nie przybyli 
i nie wiadomo, kiedy przybędą. 

Cesarz Jmó miał ofiarować na posłuchaniu pre- 
zydencyę Rady ministrów węgierskich Deakowi, 
który jej nie przyjął, składając się wiekiem. Tak 
zapewnia die Debatte. 

odług Hirnóka, N. Pan dopiero na dniu 5b. m. 
przyjął dymisyę wiceprezesa Namiestniectwa pe- 
Bzteńskiego p. Bartala, którą tenże podał zaraz po 
przyjęciu przez Izbę deputowanych wPeszcie wnio- 
sku Deaka względem zrzeczenia się mandatu po- 
selskiego przez osoby zajmujące posady rządowe. 


Prusy. 


Dnia 9go lutego król Wilhelm zamknął sejm 
praski mową tronową następującej osnowy : 


Dostojni, szlachetni i zaeni Panowie 
obu Izb sejmowych! 


Na końcu bogatego treścią okresu posiedzeń, 
oznajmiam Wam podziękowanie za pomoc daną 
mojemu rządowi w spełnieniu nadziei, jakie się 
z tem zebraniem sejmoweiu wiązały. 

Udzieliwszy absolutoryum z administracyi skar- 
bowej lat ostatnich prowadzonej bez ustawy bud- 


czyni się do zapobieżenia nadal powtórzeniu się 
podobnych przypadków. 

Przyzwalając na nadzwyczajne wydatki na po- 
trzeby wojska i floty, uznaliście to, eo polityka 
mojego rządu wsparta na doświadczonej gotowo- 
ści i waleczności wojska mego sprawiła dotych- 
czas, a tem samem wyraziliście postanowienie za- 
chowania tego co nabytem zostało. 

Ustanowienie budżetu przed rozpoczęciem te- 
raźniejszego roku skarbowego, daje dalszą rękoj- 
mię trwałego ukształcenia się konstytucyjnych 
stosunków. 

Rząd mój zrzekając się tymczasowo pewnych 
pozycyj wydatków, bez których w dalszem admi- 
nistrowaniu z trudnością mógłby się obyć, dał no- 
wy dowód, jaką przykłada wartość do porozu- 
mienia się z reprezentacyą kraju. Może on też 
z tem większą spodziewać się pewnością, że po- 
trzeby, o których mowa, nie będą na przyszłość 
pozbawione uznania i zaspokojenia. 

Z szczególnem podzięgowaniem nznaję goto- 
wość, z jaką reprezentacyh kraju udzieliła rządo- 
wi mojemu środków dla ulżenia losu wojowników, 
którzy w walce za ojezyznę stali się niezdolny- 
mi do pracy, tudzież wdów i sierot po poległych. 

Skoro reprezentacya krajowa przyjęła szczegól- 
ny udział w prowadzeniu zmian wynikających 
koniecznie ze znacznego rozszerzenia territoryum 
państwa pruskiego, a przeniesienie dotychczasowych 
stosunków w nowo nabytych krajach w zupełną 
wspólność z dawniejszemi prowincyami w moje 
ręce z zaufaniem złożyła, mogę z pewnością ocze- 
kiwać, że mieszkańcy wszystkich krajów z Pru- 
sami połączonych coraz więcej-uczują się zbratani 
w wielkiem wspólnictwie ze swoimi rodakami a do- 
tychczasowymi sąsiadami i będą brać udział w za- 
daniach. ojczyzny z coraz bardziej wzrastającem 
poświęceniem. ; 

Przygotowane już wejście reprezentantów ich 
do obu Izb sejmu przyczyni się do utrwalenia 
i ożywienia poczucia należności z dawniejszemi 
częściami monarchii. 

Przedewszystkiem jednak troskliwa i sumienna 
piecza wszystkich zarodów pomyślności publicz- 
nćj, jakićj lad pruski zwykł doznawać od rządu 
swojego, i jaką współdziałanie sejmu i rządu mego 
podczas zebrania jego właśnie co ukończonego zna- 
cznie posunęła, zlewać będzie i na ludność no- 
wych prowincyj coraz więcćj błogosławieństw no- 
wego wspólnictwa. 

'Na wszystkich polach publicznego życia, rząd 
mój wsparty porozumieniem się -z reprezentacyą 
krajową, wprowadzi w życie rzeczywiste ulgi i ule- 
pszenia. 

Przygotowanie zniesienia monopolu soli i do- 
datku na koszta sądowe, uporządkowanie stosua- 
ków zgromadzeń rękodzielniczych i szynkarskich, 
zniesienie ograniczeń stopy procentowćj, traktaty 
pocztowe i handlowe, przemiana lennictw pomor: 
skich, uchylenie opłat od żeglugi na Renie, po- 
lepszenie płac niższych urzędników i nauczy- 
cieli, tudzież udzielenie środków na wykonanie 
i uzupełnienie ważnych kolei żelaznych, powitane 
będą w kraju jako zbawienne owoce tój sesyj 
sejmowój. 

Kiedy specyalny rozwój stanu politycznego Prus 
za zgodnym współudziałem reprezentacyi kraju z 
rządem moim Sig hyba postępuje, przyjęcie pro- 
jektu konstytucyi Związku północno-niemieckiego 
przez wszystkie rządy z Prusami sprzymierzone, 
uprawnia mnie do żywienia pewności, że na pod- 
stawie jednolitój organizacyi, do jakićj Niemcy 
w ciągu wiekowych walk nadaremnie dotąd dą- 
żyły, lud niemiecki uzyska błogosławieństwa, do 
których Opatrzność przeznaczyła go jako będącego 
w pełni potęgi i moralności wrodzonój, skoro bę- 
dzie umiał strzedz pokoja wewnątrz i zewnątrz. 
Poczytam sobie za największą chwałę korony mo- 
jéj, jeżeli Bóg mię powoła do użycia siły mego 
ludu dzielnego wiernością i wykształceniem, aby 
utworzyć trwałą jedność niemieckich plemion i 
książąt ich. 

Ufam w Bogu, który nas łaskawie prowadził, 
że dozwoli nam dopiąć tego celu. 

— Dokończenie odpowiedzi hr. Bismarka na in- 
terpelacyę posła Mieczysława Waligórskiego: 

ozwalam sobie roztrząsnąć kilka przytoczo- 
nych szczegółów, względem których kazałem 80- 
bie z ministerstwa dostarczyć materyału, miano: 
wicie co do ukazu z roku 1845, który tu mowca 
mia — mie mogłem iść w ślad za jego 
wywodem — w prawdziwej przytoczył osnowie. 
Usiłowania naszego poselstwa i naszego konsula 
jeneralnego i naszego radcy, wysłanego tam 
w sprawie traktatu handlowego, nie odniosły do- 
tąd niestety żadnego skutku, bo rząd cesarski 
oświadczył, że świeżo zaprowadzonego i przez ce» 
sarza potwierdzonego prawnego rozporządzenia 
w niczem zmieniąć nie może. W innych przypad- 


co kawiarnie, hotele i restauracye? Czyż ich ma- 
ło tu mamy? Odpowiadają na to, że przyjemnie 
mieć wszystko pod jednym dachem, a Palais-Royal 
już wyszedł z mody. 

Budowę nowego pałacu najwięcej popierają 
Anglicy i podeszli bogacze niemogący żyć bez 
Paryża nawet w zimie, a zmuszeni szukać le- 
szego klimatu nad brzegiem morza Śródziemnego. 

ordowie zalecają, żeby pod dachem zimowego 
ogrodu jeżdzić było można konno i powozem, 
jak u księcia Devonshire, po którego szklarniach 
królowa niedawno czwórką jeździła. Czyż, mówią 
na to,co u nas posiada prywatny człowiek, u was 
nie może się zdobyć stolica? 

Anglicy umieją sobie radzić z Francuzami, wie- 
dzą, że podrażniwszy ich próźność narodową, 
mieć będą niezawodnie Swiątynię uciechy, nową 
Kapuę przedzieloną od Londynu tylko kanałem, 
który też pewnie niezadługo tunelem podryją. 


W. sali Hertzą odbyło się pierwsze przedsta- 
wienie dramatyczne fundącyi pana Ballande, pi- 
sarza-dilęttanta. Wyznaczył on fundusz na przed- 
stawienie sztuk autorów nieznanych, którzyby pu- 
blicznie sił swoich próbować chcieli. 


Fandator zaczął od siebie. Wystąpiwszy w pro- 
logu, Aleksandryjskim wierszem, wyłożył najpierw 
cel swojego zakładu; następnie oświadczył, że jest 
autorem sztuki, którą odegrają — a jeżeli się 
publiczności nie spodoba, tem się pocieszy, że po 
nim przyjdą inni, godniejsi, i dadzą się poznać 
światu. 


Cztero aktowa kamedya pod tytułem „Kobieta“, 
gdzie Ballande wskazał obowiązki matki, z po- 
wodu swej prostoty i braku wystawy, do której 
oczy w Paryżu przywykły, zyskała przyjęcie tyl- 
ko szacunkowe. Klaskano nie utworowi, ale fun- 
dacyi, która jest bardzo dobra i może wpłynąć 
na podźwignienie poziomu sztuki dramatycznej, 
wyzwalając ją z pod feruły dyrektorów teatru 
zajętych jedynie schlebianiem skażonemu smąkowi 
powszechności. 


„ Wulkany i trzęsienia ziemi“ Czecha Boscowitza 
mają w Paryżu powodzenie niezwykłej książki; 
uderza w niej Francuzow wysoki polot myśli 
połączony z wiedzą gruntowną, co zwykle w pa- 
rze nie chodzi. Przedmiot otwierał szerokie pole 
fantazyi. ; $ 

Pomiędzy otaczającemi nas tajemnicami, które 
Bóg postawił niedocieczone, jakby dla zaostrzania 
ciekawości ludzkiej, a zarazem naznaczenia jej 
granicy, wybuchy wulkaniczne od początku świata 
najwięcej zdumiewały i przerażały ludzi. Głuche 
grzmoty pod stopami, zdające się wstrząsać pod- 
waliny swiata; gwałtowne wybuchy; gromy bi- 
jące z rozpadlin bezdennych; buchający z rozwar- 
tej ziemi dym i płomienie; wzburzenia krnszące 
góry, obalające miasta, niszczące całe okolice — 
mogą zaprawdę dziwić i przerażać człowieka. 
A jeżeli dziś jeszcze na łonie spokojnej natury 
wybuchy wulkaniczne sprawiają spustoszenia, cóż 
to musiało być w początku wieków, w czasach 
bliskich pojawienia się rodu ludzkiego, kiedy ży- 
wioły wrzały jeszcze pod sprzecznem parciem sił 


kach, gdzie doniesiono rządowi tutejszemu o u- 
trudnieniu podróżującym komunikacyj, wyjednano 
po części zaradzenie złemu; ale tu już wiele wy- 
mieniono szczegółowych zajść, nie chciałbym po- 
mnażać ich liczby i wspomnę tylko o robotnikach 
w hutach pp. hr. Recarda i Kramsta i o robotni- 
kach w powiecie lipnowskim, którym władze ro- 
syjskie odebrały były paszporty. Panowie, mogli- 
byśmy bardzo prędko wyjednać zmianę tego uka- 
zu, gdybyśmy chcieli przystać na zawarcie z Ro- 
syą kartelu, celem zapobieżenia przemycaniu; ale 
mniemam, że jeżeli stan kupiecki ma, obok pięć- 
dziesięcioletnich bezowocnych usiłowań, za co być 
wdzięcznym rządowi pruskiemu, to z pewnością 
za to, że rząd ten wzbraniał się zawrzeć Ów 
kartel, któryby, jak sądzę, szacowano dosyć Wy- 
soko, a gdyby uzasadnionem było to, co pan in- 
terpelant napomknął o pobudkach, któremi się 
rząd ma powodować, byłaby to cena, za którąby- 
śmy może na politycznea polu wiele osięgnąć 
mogli, Kilku cyframi da się to udowodnić. Qesar- 
sko rosyjskie władze miały na granicy zachodniej 
w zeszłorocznych dochodach, podług ich mniema- 
nia, w skutek nowej organizacyi przewyżkę z ceł 
w ilości półczwarta miliona rubli, a cesarz 080- 
bnem pismem wyraził im zadowolenie swoje: 
Łatwo pojąć, iż taki rezultat z pierwszego pozo- 
ru korzystne w Rosyi wywołał mniemanie, że no- 
wa organizacya jest pod finansowym przynaj- 
mniej względem pożyteczną. Ja przeciwnie sądzę, 
że ona tylko nową za przemycanie wyzuacza na- 
grodę. Podług naszych powierzchownych obliczeń, 
które naturalnie zupełnie dokładne być nie mogą, 
wyuosiłyby dochody raj z ceł, gdyby nie było 
przemycania, które w skutek nadzwyczaj wyso- 
kiej taryfy wzmagać się musi, przynajmniej dzie- 
sięć razy tyle, co przewyżka zeszłego roku, a 
więc 30—40 mil. rubli, i byłoby mi miło, gdyby 
cyfry te drogą publiczności doszły do wiadomo- 
ści władz rosyjskich i przekonały je, że walka 
dotąd toczona była bez korzyści i bez nadziei. 
Prżypominam tu, że na początku czwartego dzie- 
sięciolecia pojawił się plan, którego wykonanie 
nakazano, aby na przestrzeni pół wiorsty od 
granicy wyciąć drzewa, zarośla i znieść zabudo 
wania i tym sposobem mieć możność skuteczniej- 
szego zapobieżenia przemycaniu. Zaniechano wów- 
czas planu z powodu ogromnych kosztów ekspro- 
pryacyjnych, które zapłacić należało, a może i 
dla tego, że środek ten nie byłby głównego po- 
wodu przemycania usunął. Byłby tylko dotknął 
przemycania nieprawnego. Kto zna tameczne sto- 
sunki, ten zrozumie moje wyrażenie (wesołość). 
Co się. tyczy opłaty szosowej i mostu we Wło- 
eławku, żałuję, że w tej kwestyi nie zanoszą in- 
teresanci zażaleń do tutejszego ministerstwa spraw 
zagranicznych, skoro opłaty te pobierane bywają 
w sposób dowolny i nieprawny. Podobnych zaża- 
leń nie otrzymaliśmy. Pojmuję teź przyczynę, dla 
której się ci, którzy skargę zanieśli, obawiają się 
aby nie doczekali się, stanąwszy znowu u mostn nie- 
miłych skutków swego zażalenia. Bo że tam po- 
bierają opłaty w ten sposób, jak mówi pan inter- 
pelant, albo w mniejszej ilości ze względu na ich 
wysokość, to uważam za bardzo prawdopodobne. 
Ale pytam panów: Czyja to szkoda? Pan interpe- 
lant skarży się na uciśnienie naszego handlu 
drzewem. Żeby drzewo w górę Wisły miało być 
spławiane, nie jest prawdopodobną, jak sam pan 
mowca przyzna; strata zatem dotyka handel drze- 
wem rosyjsko polski, dotyka poddanych rosyj- 
skich powyżej mostu pod Włocławkiem. Kupiec 
gdański, który drzewo to kupuje, wliczy natural- 
nie do wydatków i kosztów transportu także nie- 
uregulowany podatek żeglugowy 'przy moście pod 
Włocławkiem i postawi to, producentowi drzewa 
przy zakupnie na rachunku. Jeżeli jednak owi 
panowie mniemają, że nasi kupcy nie policzą nie- 
uregulowanej opłaty przy moście pod Włocław- 
kiem przy różuicy ceny drzewa poniżej i powy- 
żej mostu włocławskiego i że ceny poniżej nie 
pokryją opłaty wraz z opłatą pomienionej premii 
od zabezpieczenia, to się mylą; w tem sposób 
nie rachują kupcy gdańscy. Doliczają oni wszel- 
kie wydatki celne i transportowe przy unormowa- 
niu ceny, jaką polskiemu sprzedawcy drzewa po- 
wyżej mostu płacić mogą, a w ten sposób i cło 
przy moście pod Włocławkiem opłacąć musi pod- 
dany rosyjski nad górną Wisłą, który drzewo 
sprzedaje i któremu cło to więcej szkodzi, niż 
naszemu, lubo żałować należy, że nie można by- 
ło osięgnąć porozumienia za pomocą którego 
wolna komunikacya pomiędzy obydwiema, przez 
naturalną korounikacyą wodną oddziąływającemi 
na siebie prowineyami odbywaćby się mogła i 
którąby obydwom stronom korzyść przyniosła. 

się zaś tyczy zażaleń ò nakładanie poda- 
tków na żydów, nie możemy niczego w tem zmie- 
nić; jest ono aktem wewnętrznego prawodawstwa. 
podobnych przypadkach jedynie dopomódz 80- 
można w stosunkach międzynarodowych re- 
presaliami. Rząd powinienby zatem podług znane- 
gd przysłowia, którego nie chcę przytaczać, po- 
ciągnąć rosyjskich poddanych mojżeszowego wy- 
zdania również do wyższych podatków (długo 


trwająca wesołość); innego środka nie znam. Na 
stępnie są, jak wiadomo, skargi na wydalenie “ 
więzienie osób, opatrzonych w regularne prus kii 
paszporty i legitymacye, bardzo częste, jak to © 
mojego własnego doświadczenia, będąc posłemz 
w Petersburgu, najlepiej zaam, a na co mógibym 
panom jeszcze jaskrawsze przytoczyć przypadki, 
jak te, o których nadmienił pan interpelant. (Słu- 
chajcie! słuchajcie!) W każdym pojedynczym przy- 
padku, który dojdzie do naszej wiadomości uży- 
wamy drogi jedynie otwartej, zanosząc przez jene- 
ralny konsulat w Warszawie lub przez król. posła 
w Petersburgu zażalenie, i nie mogę inaczej po- 
wiedzieć, jak żeśmy u najwyższych władz rosyj- 
skich zawsze znaleźli jak największą gotowość do 
zaradzenia uzasadnionym zażaleniom ; lecz za- 
zwyczaj trwa to bardzo długo, a kiedy zaradze- 
nie nastąpi, natenczas powszechnie nieszczęście 
już doszło do tego stopnia, że trudno jest je na- 
prawić. Lócz nie mógłem się nigdy, jak to po- 
wiedziałem, ani na mojem dawniejszem stanowi- 
sku, ani ma obecnem skarżyć na pobłażanie su- 
rowości i dowolności ze strony najwyższych władz 
rosyjskich. Jakim sposobem zatem powstają, pa 
nowie, podobne starcia, wyjmując te przypadki, 
w których są one po prostu ździerstwem? Ziom- 
kowie nasi jadą często z pewną lekkomyślnością 
do Rosyi, bez środków, nieznająć języka, nie o- 
beznawszy się mianowicie z formalnościami, ja- 
kie na granicy dopełnić są obowiązani. Przyby- 
wają z bronią — nie mając zamiaru użycia jej dalej. 
To jest jednakże w Rosyi zakazanem; powinni 
się byli o tem wywiedzieć; ignorantia legis szko- 
dzi. Do tego jedno jeszcze dodać należy: sądzą 
oni, że z urzędnikami rosyjskimi mogą się podo- 
bnie obchodzić, jak np. z landratem pruskim (we- 
sołość), i jeżeli się sądzą być w prawie, ich pa- 
piery legitymacyjne są w porządku, natenczas od- 
wołują się naprzykład na to podniesionym gło- 
sem, w języku, którego urzędnik rosyjski nie ro- 
zumie. U nas w podobnym przypadku udzielono- 
by może za hałaśliwe zachowanie się jedynie na- 
pomnienie, na inne wystąpienie pewnieby się u- 
rzędnik odnośny nie zdecydował; zbywałoby też 
naszym urzędnikom administracyjnym na legal- 
nych środkach do tego. To też przez cierpliwość 
urzędników pruskich znarowieni są podróżni pru- 
scy (wesołość); podróżujący Prugak mniema za- 
tem, że urzędnika granicznego rosyjskiego może 
tak traktować, jakby możebnie się rozmówił z pra- 
skim ministrem (wesość). Tam się rzecz ma ina- 
czej; urzędnik zacznie się gniewać. Podróżny, któ- 
ry mniema, że może się. na swój paszport powo- 
ływać, oswiadczą hałaśliwie, iż jest człowiekiem 
porządnym, że można się o tem poinformować w 
Kallies, w Stołapianach lub gdziekolwiek indziej — 
wsadzą go do więzienia, choć mu wcale nie bę- 
dzie jasnem, z jakich powodów. W użaleniu swo- 
jem naturalnie nie powie: „wystąpiłem nieco bez- 
czelnie tak, jak to u siebie jestem przyzwyczajo- 
ny." Również i urzędnik rosyjski, pociągniony do 
odpowiedzialności, nie powie: lira Soin głos 
podróżującego zą zbyt podniesiony w obee mojej 
godności”, lecz wynajdzie w niewyczerpanem ar- 
senale Swodu Zakonów, to jest w rosyjskim Zbio- 
rze Praw, który w rzeczy samej jest zbyt przepeł- 
niony, z pewnością jaki ustęp, w obec którego po- 
dróżujący nie zupełnie był usprawiedliwionym, a 
który zbadanie lub bliższe wypośrodkowanie ko- 
niecznem uczynił. "Taką dostajemy odpowiedź, 
po różającogo uwolnią, a tymczasem minie z po- 
wodu odległości i przy powolności biegu spraw, 
kilka tygodni, i nato trzeba mieć, że tak powiem, 
wyperswadowanie w sprawie tej mie się zmienić 
nie da. Są to sprawy, które dochodzone być mo- 
gą jedynie w skutek zążaleń pojedynczych i: któ- 
re w żądnym razie nie mogą dać powodu do wy- 
stąpienia międzynarodowego, do postawy groźnej 
przeciwko potężnemu państwu sąsiedniemu; nie 
wynikają one z złej woli, lecz wynikają z szcze- 
gólnych urządzeń państwa sąsiedniego. Zapobie- 
żenie temu jedynie nastąpić może przez to, jeżeli 
się państwo rosyjskie otworzy więcej dla komu- 
nikacyi z własnego przekonania, że to leży w je- 
go korzyści i interesie, i zreformuje swoje prawo- 
dawstwo. Tego wymódz nie możemy, należy nam 
wyczekiwać; za wszelkie obrady w tonie, jakiego 
tu z mównicy użyć można, lecz jakiego wielkie 
państwo, które samo dla siebie ma uszanowanie, 
ścierpieć nie może, muszą później poddani — plec- 
tuntur Achivi — odpokutować, a ich stosunek przez 
to jeszcze gorsżym się stanie. (Bardzo słusznie!) 
Nie macie panowie, mniemam, powodu oskar- 
żania królewskiego rządu, jakoby nie był dba- 
łym o obronę swych poddanych; lecz przy każ- 
ej sposobności powoływać się na siłę i powagę 
i wywoływać z tak zaprzyjaźnionym rządem roz- 
draźnioną korespondencyą, nie sądzę być roztro- 
pnem. Nie tracimy nadziei, że ten sam rząd, któ. 
ry z tak wielką energią usamowolnienie chłopów 
przeprowadził, że ten rząd gotów jest, urządzić 
administracyę swoją wewnętrzną zgodnie z du- 
chem czasu, jak tego żąda pan interpelant, a mo- 
że jeszcze więcej, uwolni również pod pewnemi 
względami handel od więzów, w jakich obecnie 


tajemniczych, zanim przyroda znalazła ostateczną 
równowagę. 

Wtedy to wyobrażenia ludów w swoim obra- 
zowym języku będącym zwierciadłem wrażeń fi- 
zycznych, stworzyła owe pieśni symboliczne, owe 
myty religijne, które nam przekazali pierwotni'poeci. 

Zjawiska nadprzyrodzone ukazują nam się w po- 
staci Tytanów w bezbożnej walce z potęgą Nie- 
bios, may alączch góry na górach, żeby dosięgnąć 
gwieździstego Boga. Encelades, tytan spiorano- 
wany, spada aż we wnętrzności ziemi, pod funda- 
menta Etny, i każde jego wysilenie „pod ziemią 
wstrząsa potężną górą i całą Sycyliją. Albo też 
malują wulkana kującego z Cyklopami grom dla 
króla Bogów w ciemnych głębinach pokrytych 
wyspą Lemnos. 

"Każda wyspa, każda góra, każda wulkaniczna 
okolica, posiadała swoją legendę taką, a co bo- 
gata wyobrażnia Greków ukolorowała poetycznem 
promieniem, to wszystkie ludy, nawet najgrubsze, 
wyrazily w naiwnych lub barbarzyńskich sym- 
bolach. , 

Dziś, nie tylko poezya maluje straszliwe zja- 
wiska przyrody: nauka bada ich skutki, sili się 
na wytłomaczenie ich przyczyn. : i 

Czy trzęsienia ziemi, wybuchy lawy i inne ob- 
jawy wulkaniczne, są robotą środkowego Ognia 
globu, pokrytego bardzo cienką wystygłą skorupą ? 
Czy też to tylko gazy. ściśnięte w. podziemnych 
szczelinach, lub prądy elektryczne sprawiają pod 
popni naszymi te wybuchy podobne tym, które 

głową ludzką w chmurach się rozlegają ? 


Najbieglejsi uczeni nie odpowiadają stanowczo | 


na powyższe nia. ; Na rozwiązanie tej zagadki 
sili się także Boscowitz w wyż wspomnionej pra- 
cy. Przechodzi on z kolei wszystkie ogniste góry, 
opowiada ich dzieję, ukazuje pod rozmaitemi po- 
staciami, bada je z nauką i bystrością. Jestto po- 
dróżnik niezmordowany: zwiedził od stóp do 
szczyta wszystkie wulkany, po ich spalonych bo- 
kach stąpał... w kratery się spuszezał, mierząc 
ciekawym wzrokiem przepaście, zkąd dymią zą. 
trute wyziewy, „ Wulkany i trzęsienia ziemi gą zu- 
pełną monografią przedmiotu — monografią, której 
się może wyprą uczeni, a którą młodzież czytać 
będzie z zajęciem. ; 

Dla uplastycznienia uczniom swego wykładu, 
autor poprzekładał karty obrazkami przedstawia- 
jącymi wulkany i ich wybuchy. 

Krótko mówiąc, książka Boscowitz'a należy do 
rzędu tych, które bawiąc, wiele nauczyć mogą. 
Podana przez niego hipoteza przyczyn wybuchów 
wulkanicznych nie różni się od hipotezy pary- 
skiej Akademii nauk. Mniema om, że woda 
przesiąkająca przez twardą skorupę ziemną, jeże- 
li w wielkiej ilości przecieka aa ogień wewnę- 
trzy ziemi, tworzy wielką ilość pary, która szu- 
ka wyjścia i uchodzi przez kratery ciągnąc zą 
sobą płyony ogień jądra ziemi. Nadzwyczaj mo- 
kry rok dopiero przeszły, a w trzęsienia ziemi ob- 
fity , przybywa na potwierdzenie tego przypa- 
8zczenią. . i 


Rar AR 
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krakowskich podań i zwyczajów, dodamy na saparete ar 60 do 80 e., żyto 160 funt. 6 złr. 40 do 50 e Paryż it lutego. Sprawozdanie ministra «wł kowych, da się wytłómaczyć tak, iż Prusy nie 
twierdzenia o fabrykacyach Konstantego Majeranow-|owies 100 funt. 2 złr. 40 e. (Gaz. Lw.)|ny do Cesarza ọ utworzeniu szóstych szwadronów | wyprowadzą wojsk swoich wcale, albowiem skoro 
skiego: iż obchody zwyczajowe mogą być wznawiane - jazdy i nowego pułku strzelców afrykańskich po- | konstytucya przyzna Piusom to prawo, wtedy 
i odżywiane; ale nikt jeszcze, choćby na upartego, wiada, że krok ten nastąpi dla dobra oficerów, | wojsko pruskie może legalnie pozostać w Dreznie. 
tworzyć ich nie zdołał. Nie zdoła ich nakazać żadna których posunięcie się na wyższe stopnie odwle-| Dotychczas nie przestaje się utrzymywać mnie- 
władza, a cóż dopiero człowiek prywatny. czonem zostało z powodu redukcyi kadr dokona- | manie, że rząd pruski albo wywiera eałą swoją 

— Dzień 11ty lutego zupełnie pogodny przyjemny nej w listopadzie 1865 r. Minister mniema, że |nienawiść na Frankfurtczykąch za sympatye au- 
i ciepły jakby dzień wiosenny; wieczorem chmury przedewszystkiem właściwem było zastósować ten |stryackie kapitalistów tego miasta, albo też pra- 
wystąpiły. Ciepło w cieniu doszło do —j- 4%,1 od krok w pułkach rezerwy i jazdy liniowej gwar: | gnie przez politykę zubożyć miasto, które było 
— 19.8. Wiatr zachodni słaby. Barometr opadł do 106j dyi. Monitor zaprzecza, aby rząd miał się zajmo- stolicą Rzeszy niemieckiej , aby tem snadniej 
godziny wieczór dnia tego na 329,71; do 6téj go- wać zniesieniem akcyzy, i mówi: Lubo rząd na | Berlin uznany został stolicą nowych Niemiec. 
dziny rano dnia 12go lutego doszedł juź do 331,78; żądanie prefekta departamentu Sekwany p. Hauss- | Frankfurt nie prowadził z Prusami wojny, a mi- 
termometr w tym czasie wskazywał -+ 10,4 R. manna zajmował się pytaniem względem uchwa- | mo tego, nietylko został przez nie zagarnięty, ale 

— We środę dnia 13go lutego, Śgo Juliana mę- lenia budżetu miasta Paryża przez ciało prawo- | nadto obłożony kontrybucyą. Miasto musiało za- 
czennika. dawcze, wszelako mniema, że kroku tego nie na- |ciągnąć 5,747,000. zł. długu na pokrycie tej kon- 
kazuje czynić żaden ważny interes. trybucyi, i żywiło dotychczas nadzieję, że dług 

Florencya 9 lutego. Komisya Izby deputo- |ten poczytanym będzie za dług skarbu, a przeto 
wanych do projektu ustawy o wolności kościoła, | przejdzie na skarb pruski. Tymczasem wszystkie 
wyznaczyła Crispiego na sprawozdawcę, a zara-|kroki w tym celu czynione okazały się bezowo- 
zem dała mu polecenie, aby wniósł o Odrzucenie |enemi, a minister skarbu Heydt oświadczył, że 
projektu pod względem jego części politycznej. |rząd pruski uważa ten dług jako miejski. 
Komisya jednogłośnie uchwaliła odrzucić część Opozycya w przyszłem Ciele prawodawczem 
finansową projektu, a pięcioma głosami przeciw |francuskiem zgromadziła się dopiero d. 6 b. m. u 
czterem odrzuciła wniosek względem postawienia p. Marie, i tam postanowiono, jak piszą do Indóp. 
przeciw-projektu. belge, zaraz pierwszego duia domagać się od rzą- 

Petersburg. 9. lutego. Gazeta Petersburska |du wyjaśnienia powodów zniesienia adresu. Roz- 
pisze: Ustąpienie jenerała Manteuffla sprawiło wra- | prawy zamkuą się ile można w sferach atrybu- 
żenie, uważano go bowiem za reprezentanta stron- |cyj Izby. Następnie lewica chce interpelować rząd 
nictwa krzyżowego, a usunięcie go za pokonanie | względem Niemiec a nawet Mexyku, przedewszyst- 
trudności stawianych na drodze hr. Bismarkowi |kiem zaś względem wewnętrznego położenia kraju. 
przez to stronnictwo. 

Belgrad 11 lutego. (Zuk.) Chrześcianom w Bo- 
nii odbierają broń. 

Koustantynopol 9 lutego. Dziennik turecki 
Medżimuwaj Havandis mówi: Nie Zachód, lecz 
Tarcya rozwiąże kwestyę zgody z muzułmanami, 
przez zwołanie zgromadzenia narodowego. Mowa 
tronowa królowej Angielskiej obudziła powsze- 
chną ufaość i podniosła kursa papierów. publi- 
BENO Na wyspie Chios nie było wcale zamie- 
szek. 

Konstantynopol 10 lutego, (W. fr. Pr.) O- 
chotnicy heleńscy w liczbie 650, idąc za przykła- 
dem towarzyszy swoich, którzy wrócili do Grecyi, 


zostaje, a z których większa część państw Europy 

zachodniej już dawno się otrząsła. Lecz, jak po- 
wiedziałem, stać się to jedynie może z samodziel- 
nego uznania słuszności tej polityki, z samodziel- 
nego postanowienia rządu cesarskiego, a rząd 

- królewski ograniczyć się musi na popieraniu przy- 
jaznych stosunków. Przydał on wtym celu odda- 
wna osobnego ajenta do swego poselstwa , które- 
go wyłącznem jest zadaniem przekonywać ludzi 
wpływ mających o trafności naszych zasad i o 
szkodliwych następstwach zasad tamtejszych i ko- 
rzystać z każdej okoliczności, jaka mu się nada- 
rzy, aby komunikacyą naszą graniczną doprowa- 
dzić do takich stosunków, któreby odpowiadały 
stosunkom politycznym obydwóch wielkich ludów 
sąsiednich (oklaski), 


BCE EYE TU RYTY KOPACZ SZ EWKA 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


| Kraków 12 lutego. Osoba niechcąca być wy- 
| mienioną nadesłała Zarządowi kościoła N. P. Maryi 
| w Krakowie na rzecz odnowy wielkiego ołtarza ko- 
| sztowności i srebra, a mianowicie: cukiernicę, kubki ; ; 
| pierścień, kulczyki. Dar ten i inne tym podobne są HOTEL POLLERA: Sergej Galachow jenerał ro- 
| dwiadectwem bądź wysokićj bogobojności, bądź miło- syjski z Oddesy, „hr. Walis pułkownik Z Tarnowa, 
| ści sztuki i pamiątek ojczystych, albo wszystkiego Rudolf Singer kupiec z Wrocławia, Zygmunt Kotkowski 
| trojga zarazem. Przez 12 lat przemyśliwano, skąd tu właściciel dóbr z Galicyi, Dominik Kirkosz kupiec z 
| wziąść pieniędzy na naprawę wielkiego ołtarza; a| Pragi, Aletus Bertrem profesor z Krymu, Ks sk 
kiedy wreszcie wzięto się do roboty, znaleźli się i wy kupiec, Roman ‘Zapletal adwokat, S,. Heller z 
dawcy, i mamy nadzieję, że dary będą wpływać dalej | Prus. iwi 
w ki posuwania się "robót , i że dozwolą dokonać | HOTEL POD ROŻĄ: Jan Wożnakiewicz słuchacz. 
dzieła rozpoczętego z wiarą i otuchą. praw, Emanuel Loewenfeld z Chrzanowa, Henryk 
— Profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, Dr. N o- | Fromm fabrykant broni z Bielska, Amalia Hoffmano- 
wieki, miał na posiedzeniu e. k. zoologicznego To-|Wa z Wiednia, Ferdynand Guttstein kupiec ż Czech. 


warzystwa wiedeńskiego dnia 6 t. m, następujące trzy | === 


wykłady: } 
a) O pleniu 6 yi ein pod Bochnią i w Tatrach,|] TREŚĆ OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH. 
jak o tem doniósł Czas z 21 lipca i 5 sierpnia 1865. RA s żę 
Gąsieniczki składające plenia wraz z muchą lęgnącą| Y Dzienniku Urzędowym 1 Gaz. geois 
się z przepoczwarczonych gąsienic pleniowych, a znaną Zawiadomienia: Magistrat miasta omyi o 
pod nazwą ziemiórki (Sciara Thomae), zaciekawiły udzieleniu przez namiestnictwo koncesyi, obok istnie- 
bardzo całe zgromadzenie, jących jnż 4 jarmarków w Kołomyi, jeszcze = 4 ri 
b) O krokach dotychczasowych Komisyi fizyogra- | we t. j. 6 lutego, 24 kwietnia, 15 czerwca i ) paź. 
PA c. k. Towarzystwa naukowego krakowskiego | đziernika.— Sąd stanisławowski Jana Kałmuckiego o 
w sprawie obrony kozic i świstaków w Tatrach. Prof. | nakazie zapł. Mortkowi Ensler 1,000 złr.; oraz 2,000 
Nowicki wynurzył przytem Zgromadzeniu podzięko- złr.; kur. Maramorosz. — Sąd w Drohobyczy Wincen- 
wanie za skuteczne poparcie u Wys, Ministerstwa Stanu NA gap thing o wego ii porma aa im 
i isyi i dmioci yiry o ekstab. z realności i - 
poderia qmi] ARETA SEED TA predloga posiadania, ustna rozprawa 28 marca; kuratorem Dr 
Wohilterner. 


wniesionego. 
łych (Dipter 5 
RANE oe ERN L EL n Zawezwania: |Sąd złoczowski posiadacza kwitu 
kasowego w Brodach na imię Samuela Kahane. li 


odkrytych w Galicyi. Gatunkom przedłożonym Zgro- 
madzeniu, według przyjętego w nauce zwyczaju, na- a 

dano nazwy ślikódowych Śywodników, r EEC Katza wydanego na wadyum w kwocie 114 złr.; zgło- 
«) Meisnoptyla Wodzickii, nowy rodzaj i gatunek z |Szenie się w ciągu roku. 
rodziny Komarowatych (Tipulidae), żyjący na tur-| Licytacye: Oferty d. 22 lutego na obsodzenie 
niach tatrzańskich i tam przez prof. Nowickiego od- |głównćj trafiki w Ottyni. | 

kryty, otrzymał nazwę na cześć zasłużonego ornito- WSE ROEE EWC NASSE 


loga naszego Kazimierza hr. Wodziekiego. Profe- 

sorowi Nowickiemu udało się także zbadać pierwsze 
Gospodarstwo, przemysi i handel. 
Lwów 7 lutego. (Sprawozdanie tygodniowe). 


stany tego owadu, i obok okazów obu płci przedło- 

żył Zgromadzeniu także gąsienicę i  poczwarkę. 

B) Chaleochiton Schineri, Lomatia Frauenfeldi, ; ; 15 z 

Phthiria Lówii, wszystkie z rodziny Bujankowatych he „dej aBa, kosica A rz Maida z 6 

; ai o ń : x 

(Bombylidae), zebrane na Podolu galicyjskiem przez adw Gaidi | dowęzowym jóst GORKIWYS 496 
na srebrze spadło, w skutek tego ożywił się dowóz 

towarów zagranicznych, które trzeba płacić monetą 


akademika krakowskiego p. Wierzejskiego. Od- 
krycie tych dipterów ważnem jest pod względem roz- 

brzęczącą, zwłaszcza towarów kolonialnych. Przesył- 
ki spirytusu do Austryi i Morawii przybierają zna- 


siedlenia geograficznego, dotąd bowiem gatunki wspo- 

mnianych rodzajów znane były jedynie z krajów po- 

łudniowych. Nazwy otrzymał trzy gatunki na jaa A ; 

cześć p Bf a Pc dipterologów czniejsze rozmiary, a w najbliższym czasie staną się pó Mały, a ge w pipatu any ke 

Schinera, Lówego i Frauenfelda, który to ostatni, w|Zapewne jeszcze większe. Powoli nadchodzą już roz- R e a ny, a g0 ę 4) "Z MaSWiJ 

uznaniu wysokich zasług Wlodzimierza hr. Dzie du. |maite przedmioty przeznaczone na ht hri Mer prp PAE pa Peg, PiE gonty: 

szyckiego około nauk i kraju, opisał nową muchę | Powieziono tam właśnie transport najpiękniejszych Mh. się pa po Ad aj Pn A TWE Ba: y 

jako Urophora Dzieduszycki. y) Dioctria Majeri | gatunków drzewa z lasów skarbowych ważący około ji Arys mają ak bę baj h aeol 

z rodziny Łowikowatych (Asilidae), gatunek nowy |300 cetn. Osoby prywatne przesyłają także swoje ski za waza xx noa żył j n à mi gi 

odkryty na Podolu, a nazwany na cześć zasłużonego | produkta. C. k. upizyw. kolej galic Karola Ludwika bar pr 15 s piki 4 Po p A RANE 

i szanownego prezesa Towarzystwa naukowego kra-|zniżyła cenę frachtu wszelkich przesyłek odchodzą- daala i £ A | gł: riii r wy SIĘ 

kowskiego, prof, Dra Majera, za którego staraniem |cych z Galicyi na wystawę paryską na 1 cent od as Á ać ap gn ŻY: 1 ni aa ait 

Komisya fzycgrafczna tegoż Towarzystwa otrzymała | centnara i mili wraz z wszystkiemi pobocznemi nale- niie perskie Fa iły, yto, ję 

od Sejmu krajowego roczny zasiłek pieniężny nie- |ŻYtoŚciami, i uwolniła te przesyłki od dodatku na a- mh, ne wci 1 j yz 

zbędny do podejmowania prac około badania kraju |ży0. Osoby towarzyszące bydłu przeznaczonemu na a "Bie spy | 181 Sii P 280 
wystawę płacą połowę zwykłej ceny. Każden trans- Pszenicy iały |— 1i me ea wać 
port powinien być opatrzóny certyfikatem komitetu n  Szklistej 126 — — 5971462 
filialnego wystawy paryskiej, i certyfikat ten należy > pstrej 126 — 130 — 570—610 


Łwów. 8 lutego. Na naszym dzisiejszym targu 
były ceny następujące: mec pszenicy (84 funt). 4 złr. 
85 c., żyta (80 funt.) 3 złr. 20 ce., jęczmienia (69 
funt.) 2 złr. 20 c., owsa (50 funt.) 1 zir. 39 6; 
hreczki 2 złr. 74 c., grochu 3 złr. 25 e., ziemnia- 
ków 1 złr. 39 c., kubek krup pszenicznych 8 e, ję- 
czmiennych 3'/, č, jaglanych 6 c., hreczauych 4%, 
C, funt mąki pszenicznej 10 c., żytniej 8'/, c, mia- 
ra piwa lepszego 28 c., zwykłego 24 e., wódki 18° 
80 e., 15% 45 e., funt masła 46 c., szmalcu 48 c., 
łoju 20 e., cetnar siana 93 e., słomy okłociastej 67 
cC., 83g drzewa bukowego 9 złr. 50 e., sosnowego 7 
złr. 47 c. 


Sprostowanie : 

W sprawozdaniu z posiedzenia Izby handlowój 
wczoraj ogłoszonóm w ustępie 1 wiersz 3ci zamiast: 
„publicznie* ma być: „pobieźnie*— ; wiersz 10, 
zamiast: „sprawników* ma być: „sprawunków.* 


Wiedeń 6 lutego. Okowita. Mocna podwyżka 
58 do 61 cent. którąśmy już w ostatniem <sprawo- 
zdaniu zauważali, zdawała się nam być spowodowaną 
przez brak dowozów z Galicyi; myśleliśmy że z po- 
czątkiem tego miesiąca ceny umiarkowańsze nastąpią. 
Tymczasem okazuje się, że potrzeby jeszcze ` długo 
zaspokojonemi i nie będą, skąd też ceny dotychczas 
się utrzymują. W ogóle cały handel okowity odbywa 
się tutaj z wielką nieoględnością: kupujący zupełnie 
widać zapominają, wobec potrzeb tutejszego targu, o 
spadnięciu cen zbożowych, o podniesieniu się waluty 
austryackiej,.o braku exportacyi. Fabryki rektyfika- 
cyjne nie pracują, i wysyłają ñawet na targ wszy- 
stkie zapasy fabryczne. Ceny żapewnó przy: takiem 
usposobieniu jeszcze się wyżej podniosą. Najwięcej 
szukaną jest okowita z ziemniaków, za którą żądają 
sprzedający po 61 c. a czasem i po 62 c. Melassow 
spirytus notujemy 60*/,— 61 ©. = 


Przyjechali do Krakowa od 11go do 12go lutego. 


szukuje odpisów | istu, a poszukiwanie to 
ło powód do sd salda gab z 


pocztowe, aby mu dostarczyły wszystkich egzem- 
plarzy tego listu rozsyłanych pocztą bądź z kra- 
ju bądź z zagranicy. Okólnik ten został 

po gazetach, a lubo wiedziano, że istnieje i dziś 
we Francyi tak zwany „czarny gabinet“, gdzie | 
policyą przeziera listy, wszelako nie przypuszcza- 
no, aby się to działo z taką benwag ALOAN io | 
kryjącą się, niewstydną, że tak powiemy, iżby. 
dyrektor poczty otwartym okólnikiem wzywał po- 
prosta urzędników do otwierania prywatnych li- | 
stów, poszukując w nich pisma hr. Chamborda. 
Sprawa ta da również powód do interpelacyi w 
Ciele prawodawczem. 184 

Rądykaliści w Stanach Zjednoczonych zamie- 
rzają wybrać jenerała Granta zastępcą prezydenta 
podczas procesu Johnsona. 

Potwierdza się wiadomość otrzymana z Nowe- 
go Jorku z 31go stycznia iż; bióro Reutera, iż 
według doniesień z Vera-Cruz z 24go t.. m., re- 
publikanie w Mazatlan stracili konsula amerykań- 
skiego Cormona za wyrokiem wojennym, za to, że 
zabił dwóch republikanów meksykańskich broni 
swego domu przed powstańcami. Łódź działowa 
en bombardowała z tego powodu Ma- 
zatlan. „R 


W Nowym Jorku krążyła wieść, że Cesarz Ms- | 
ksymilian zamierza rozpisać pożyczkę przymuso- 
wą. Wszelako nie można temu dać wiary, bo nie | 
ma on w ręku środków do jej ściągnięcia. | 


„|. Grdańsk dnia 9 lutego. Powietrze łagodne po- 

chmurné i dżdżyste. l 

W Anglii pokup mały i targi spokojne. Pomimo 
prawdopodobieństwa, że ceny pszenicy znów podnieść 
się winny, gwałtowne obniżenie we Francyi pozbawiło 
odwagi i chęci do zakupien, kupców i spekulantów 
angielskich, a młynarze zmniejszają swe zapasy w 
przekonaniu, że bezpieczniej jest przy teraźniejszych | (ztych zaś 33 wysiadając na ląd w Pireju, zo- 
cenach nie spekulować. Ceny pszenicy krajowej za-|stało przez swoich współrodaków utopionych, a 
tem ozęścią dla braku żądania, częścią z powoduźna: | częścią zasztyletowanych) poddało się komisarzo- 
der lichych kondycyj nawet przy ustępstwie 1 do 2| wj tureckiemu w Kandyi ina żądanie swoje ode- 
szylingów na kwarterze z trudnością znajdowała kup- | głąni będą do domów. Dwaj przywódzcy ocho- 
ców. Pszenica zagraniczną przy ustępstwie 1 szyl. na |tników Koroneos i Zimbakakia działają w wąwo- 
kwart. mierny miała odbyt, lecz wyborowe gatunki |zach śniegiem zasypanych Aspra. Vouna (białych 
z portów Baltyku utrzymały się bez zmian. Jęczmień | gór) w towarzystwie garstki towarzyszów i usi- 
o 1 szyling tańszy. Owies stary bez zmiany, Świeży |jują terroryzmem powstrzymać dalsze składanie 
o '/ą szylinga się cofnął. We Francyi popłoch się| broni. 
zmniejsza, a obniżenie lubo jeszcze nie ustało, przecież 
mniej ogólne, Sprzedawcy, którzy najwięcej do zni- 
żenia cen się przyczynili; dziś wahają się w- swych 
operacyach z obawy, że wakacyą będzie tem silniej. 
sza, O ile teraźniejsze ceny import odstręczą, a pro- 
dukcya krajowa na zaspokojenie potrzeb kiajowych 
nie wystarczy; Francya bowiem konsumuje 8'/, mi- 
lionów hektoli. miesięcznie, a do przyszłych żniw je- 
szeze około 6 miesięcy czekać potrzeba. Na większej 
części targów obniżenie zatem w ostatnich dniach nowych 
nie zrobiło postępów, a na niektórych placach noto- 
wano znów podwyższenie o 1 fr. na hektoli, W Mar- 
Bylii pomimo dość znacznego importu ceny utrzyma- 
ły się bez zmiany. 

yto mało ofiarowane,w cenie podniosło się. Owies 
bez zmiany. 


————— 
— 


Przydłuższa pauza, która nastąpiła po wystą- 
pieniu hr. Beleredego z gabinetu, tego tylko do- 
wodzi, że p. Beust usawając przeciwnika, sam je- 
szcze. nie miał gotowego programatu, którymby 
zastąpić mógł od razu to, eo runęło. Znosić się 
więc musi przedewszystkiem z naczelnikami stron- 
nietw, to jest podążyć torem hr. Beleredego. Do- 
noszą też, bądź że br. Beust zgromadzi koło sie- 
bie i zasiągnie zdania naczelników stronnictw mo- 
narchii, bądź, że czeka tylko na zebranie ponownej 
konferencyi reprezentantów żywiołu niemieckiego 
w Austryi, które ma nastąpić jutro, aby oprzeć się 
na uchwałach tej konferencyi. 

Z kombinacyj ministeryalnych wypadł już z ko- 
lei Hasner, Taafe, Kellersperg, Schmerling i Pra- 
tobevera. Wanderer donosi, że dotychczas tylko 
organizacya gabinetu jest już ściśle określoną, ałe 
w kwestyi osób nic jeszcze zdecydowanem nie zo- 
stało i układy wciąż się toczą. Co do kwestyi or- 
ganizacyi ministerstwa państwa, uchwalono, aby 
w niem tizech tylko zasiadało ministrów, tj.: 
spraw zagranicznych, skarbu i wojny. Prezydyum 
tego ministerstwa składać się będzie z trzech wy- 
działów, to jest: z  kancelaryi ady; ministrów, 
z bióra wyższej policyi i wreszcie z bióra pra- 
sy. Wanderer zaprzecza, aby p. Fidler naczel- 
nik bióra' prasy za czasów Schmerlinga, powoła- 
nym został ponownie na 4 woo owszem do- 
tychczasowy naczelnik p. Hell, labo podał się do 


Ostatnie depesze telegraficzne „zasu“. 


U 


Wiedeń 12 lutego. N. Pan, jak donosi Gaz. 
Wiedeńska, udzielił Anglikom Charles Bright i 
Aston Smac Ayerton żądany przez. nich. konsens 
na urządzenie i prowadzenie telegrafu podmor- 
skiego między Raguzą (Dubrownikiem) i Maltą 
albo Raguzą i Korfu. kz 

Florencya 11 lutego. Na posiedzeniu Izby 
przedłożonem zostało sprawozdanie nad traktatem 
pokoju z Austryą. Miceli zażądał przedłożenia 
traktata włosko pruskiego, tadzież dokumentów 
odnoszących się do ostataich wypadków. Minister 
spraw zagranicznych odmówił. Następnie Cairoli 
i Detoni interpelowali z powodu zakazania meetingu 


w względzie przyrodniczym. ð) Chrysopila tatrica 
gatunek właściwy halom tatrzańskim i tam przez prof, 
Nowickiego odkryty. +) Sciomyzina Braueri), nowy 


Rate A iofu + i ordynarnej 114 — 129 — 470—585 domisyś ni dzi ; by tak tal p A x å : 
dzaj i gatunek pochod z regli w Tat + |okazać tak przy wysyłaniu przedmiotu, jako też przy n 32 A ymisyi, nie spodziewa się, aby owa została| w Wenecyi. Ricasoli odpowiedział, że od. e 
dia Miki i Platjstóma W odaiiki,, dk r odwiezieniu go napowrót, jeżeli nie został sprzedany żyta ks 6 180— 127 a sb przyjętą, albowiem p. Beust w. bardzo przychyl- meetingów wobec zdarzających się rkosiejike to. 
dola przes p. Wierzejskikyj: , odkryte na wystawie. Do każdego przedmiotu i do transportu zryte zj kanye aLi obol. wo sgo Sak nych wyrazach oświadczył się o jego zarzą- | botników byłoby niebezpiecznem. Mariala; wystą- 
Dr Schiner w wykładzie dipterologicznym mianym | Ydła żywego, nie sprzedanego na wystawie, a przed ea żyj aw uł uhoia wysyg ślygjg dzie. piwszy przeciw tej interpelacyi, wnosi o przejś cie 


końcem b. r. powracającego na miejsce pochodzenia, 
musi być dołączony list frachtowy, za którym te 
przedmioty przybyły do Paryża, z poświadczeniem od 
komitetu wystawy w Paryżu, że pomienione przed- 
mioty rzeczywiście były na wystawie i jako niesprze- 
dane odsyłają się właścicielowi. 'Transportom bydła bój 
musi Łowiiżykajć jakaś osoba. Na żadnym transpor-| żyta . . . 217—238 — 29 8 jed r 
cie nie mogą ciążyć przekazy kosztów. Pódobne u:|  Jęczmienia . ——— — 22 26 SĘ 
łatwienia zarządziła także spółka c. k. uprzyw. kolei „cha Aa ów rod Ka s ši 
twa i : j północna Cesarza Ferdy- JA, spolug omases ' 
paka By mężach ý PEN posty ciągu tygodnia spisedana łaszt pszenicy 500, 
* . . s 4 s 10 
Zasługuje na wspomnienie, że aż do dalszego roz- | żyta 80, jęczmienia 30, grochu 30, owsa 10. 
porządzenia p m wywozu wełny i pierza z Gła-| Kursa zamian. Londyn 54 Amsterdam 144. 
licyi do Prus, chociażby nawet te artykuły były za- Hamburg 1517/,. Warszawa Ko EN 
opatrzone w świadectwa, że pochodzą z okolic nie- Aleksander i Spółka. 


dotkniętych LEZWEAROGZY SCYT OK RZE OKO ETU MESA ARD PEC 


Handel zbożowy. mniej był ożywiony.  Dowieziono 
wiele ale są to tylko partye przeznaczone. do odsta: Prze gląd p elity czny. 
-= Depesze telegraficzne. 


tego samego dnia pódniósł tę okoliczność , że prof. 
Nowicki w zbiorze swoim posiada gatunki, których 
on dotąd nigdzie jeśzcze nie widział i tylko z opisów 
znał, Poznanie tych gatunków uczyni możebnóm spro- 
stowanie niektórych niedokładności w dotychczago- 
wym układzie dipterów. 

-— Bal wczorajszy urządzony staraniem zawięzują- 
cego się w mieście naszem Towarzystwa literacko- 
artystycznego, jeżeli dla niewiadomych nam przyczyn 
nie zgromadził licznych gości w sali hotelu Saskiego, 
to przynajmnićj tym co przybyli, sprawił niespodzian- 
kę dotychczas na balach publicznych w Kra- 
kowie, to jest dozwalał tańczącym używać swobodnych 
ruchów. Bawiono się też ochoczo do rana. Toalety 
pań były skromne, nawet bardzo skromne, co tylko 
na pochwałę służyć może dla balu, Równie dobrane 
towarzystwo znalazło się na galeryi, która zwykła 
nie małą krzywdę wyrządzać sali balowój, gromadząc 
młode i piękne osoby, dla których właściwszą areną 
byłaby sala balowa. 

— Uzupełniając poprzednie doniesienie nasze 0 od- 
czytach mających się odbywać w poście na dochód 
Towarzystwa wzajemnój pomocy w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim, donósimy, że prócz wymienionych już 
poprzedni odczytów, prof. Kuczyński jedną godzinę 
wykładu poświęci zajmującemu odczytowi: „O stano- 
wisku meteorologii w naszych czasach i jój zadaniach 
wW przyszłości.” 

— W nowym cyrku na placu pod Zamkiem towa- 

'rzystwo jeźdźców, skoczków i akrobatów odbywa od 
parę dni popisy pod dyrekcyą p. Wernera. Cyrk ten 
nie może się poszczycić końmi, ale ma wybornych 


Kandydaci do tek ministerstwa węgierskiego | do porządku dziennego z tem umotywowaniem, że 
zjechali już do Wiednia, a dziś mają być przyj- | Izba spodziewa OSR rząd. uchyli eszkody 
mowani przez N. Pana. Niewytłómaczona w isto- stojące na drodze wykonywaniu waka 
cie zwłoka w ogłoszeniu ich nominacyi wywołała | dzania się. Ten porządek dzienny uchwalony zo- 
pogłoskę, która znalazła swój wyraz w deniesie- | stał 156 głosami przeciw 104. Dzienniki donoszą 
niu do prażskiej Politik, iż o zamianowaniu mi. | żę ministeryum podało się do dymisyi lecz król 
nisterstwa węgierskiego nie ma mowy, dopókąd jeszcze się nie zdecydował. Ta j 
sejmy krajowe nie zajmą wybitnego stanowiska PO atani EE SN li z 
wobec Reichsratu i wobec polityki p. Beusta. każe: lali ynopoł LI lutego. Nowa lista mi- 
pAfómorial Diplomatique donosi o nastąpić ma. | strów: Aali pasza, wielki hreh F. nd DRRZA, 
cym związku małżeńskim między królewiczem nsp RZ zagranicznych; yły wielki wezyr 
umbertem a arcyksiężniczkąļMatyldą, córką arc. w; omet Rużdi tag, Ea wojny, a wiel- 
bibchta. i mistrz artyleryi Kiamil pasza prezesem rady 
Dziś „a Dz się -T wybory deputo- |5t®nu. 
wanych do parlamentu niemieckiego, którego o-| Kursa. Wiedeń 12 lu godzina | pe d 
habag An naznaczone jest na dzień 24 b. m. Przed- | Metaliki 6225, — Pożyczka Garódotó 64: .— 
miotami onego będą: uchwalenie konstytucyi związ 
ku północneg), a tem samem przyznanie Prusom 
naczelnego dowództwa wojsk niemieckich, prawa 
rozrządzania temi wojskami i wszelkiemi środka- 
mi militarnemi, prawa reprezentowania Niemiec 
za granicą, zjednoczenia cłowego i handlowego. 
Wiadomość podana wczoraj w telegramie, iż Pru- 
sy nie wyprowadzą wojsk swoich z Saksonii, do- 
póki konstytucya związkowa nie przyzna im pra- 
wa rozrządzania wojskami całych Niemiec związ- 


wagi korzec polski złp. gr. złp. gr. 

pszenicy . . 239—246 — 54 20 57 13 
no... e 2372450 — 54 12 56 128 
no. 4 4 237—245 — 51 28 56 19 

+ . 215—248 — 42 15 53 10 


+ 


Losy z roku 1860 90:70. — Akcye banku 775— 
Akcye kred. 195:50. — Londyn 127:30. — Srebro 
wy. Za granicą ceny spadły i to jest powodem, że 126:—.— Dukat 6-02. sd 

u nas zmniejszył się odbyt. Na żyto popyt był zna- 
czny i kilka większych partyj tego artykułu wywie- 
ziono do Prus. W Galicyi zachodniej sprzedano tak- 
że do Prus wiele owsa. Na jęczmień nie było popy- 
tu, to też i ceny tego artykuły nie ustaliły się. Lo- 
co Lwów płacono pszenicę 172 funt. po 9 złr. 25 
do 80 e., wraz z worem, jęczmień 142 funt, po 5 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Monachium 42 lutego. Na przyszłem posie- Ksawery Masłowski. 


dzeniu Izby deputowanych przedłożony ma być 


projekt ustawy względem organizacyi woj nm 


Wiedeń 9 lutego. żądają Pociągi osobowe na ko żelaznych 
a od 10go Czerwca r. b. 
©dch : 


TOW ZS WWarsu. 3 lutego. 
KMrałów 14 lutego, żądają piacs 


Sreb. pol. st. za 100z}.| 113 111 
à OW obr. A 121 117 


—-. dukat na w. - 
skoczków na drutach i linie, wielkićj siły i zwinności | Lis zast. pol. bez 16; 74) 22 5021 50 | |. gb 5516 59 kupon » do. Warszawy i Wrocławia 8 rano— do 
akrobatów, którzy na sznurach i trapezach zajenawa! | Saroy poki. 304 | 284 a | sog z jg at marag sis | ga | e 3 Jay śtetdnoja + iełajo2) manoj 850 wiór", Wilki rad 
sze wykonywają rzuty i łamane sztuki, tudzież dobre e ok sa 00 i 190 | 187 i w e ory ; [10.32 [10 30 fakoyo kola iaka z Ostrawy do Krakowa 11 rano, - 
tancerki na linie a nawet dzieci popisujące się konno | pary Prz. złr.| 80 | 78 narod. austr . |746 |744  |kryderyki . .. .. %6 aol io vo _ *arsz.-wiedeń. „ z Granicy do Szezakowy 630 rano; 41.37 przed połu- 
: sh , Bankn. pr. za 150 złr. OTYM - - + « „| 1080) 10 70 20 75 dniem; 3.16 po południ, 
i na linie z całą pewnością starych praktyków. Jest| Srebro owe ansir.. | 126 | 1244 178 20/173 — |Lqidory (niemieckie) | 16 55| 10 50|A%cye kolei żel. | p soa nai 251 3 
tam i „El ole- tañczony nie ma posadzce lecz naj Dukat ważny.. „ „6 5 |5 99 Fordystn| sdms | teog |paworoay Rogiolkie | 13-90): 12 86), Kazaen pagpa 68 17 z [z Sok. Bakowa gay 1, DO poin miami 4 | 
arenie trocinami Wysypanćj. Kilkanaście osób uroz: | popolon d'or Tosyja. 10 50 |10 30 rządowój tr.a . |207 40.307 20l gepa 7 "osydskie | 10 60) 10 sej? 70% 7 67107 267 Przemyśla do Krakowa 9 ż 
maica popis wieczoru. Listy p kę Sakwy 76 50 |75 50 zachodniej o. EL|140 50140 —| kupony | | | {12750 152 — = |z Wieliczki do Krakowa 540 wieczór. 
—*W aji R poszycie Biblioteki War- | AS „. [80 26 ro 25 Pardubickićj . |123 25 1 7 Talary awiązkowe 191) 190] w"ovŁ. 9 lutego. , z My do ją wh b po południu. 
A O a „ indem. 450 1⁄3 — . — A i m r. 
8ZaW. wskiój z r, b. jeS ość nk zaznaczony głoską K,, Akk g. besk: Ta BN A cyjskiój. . |220 — a) zojPraakie ety kan 150 as makoy austryac. . | 793 rel do Krakowa u Wiednia 9.4% rano: %:46 wisczór 3 Wro. 
pod tytułem : Uroczy: w wa w wilią Bożego L.-Cz. z całą wpł| 187 | 183 Czerniow. z wpł,80) |185 265/184 75| mwów 8 lutego 7 Rii cławia i Warszawy o godzinie 9.45 ranó= z M 
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(str. 152), iż obchód Ko Weskiego wymi: |. "Metaliki.. . - - |. —62.25 Półimperyał rosyjski [10 65 |10 4: | i po południu; tezki 6.15 
slit i życiem natchnął Konstanty Majeranowski , że | 5 Pożyczka narod. 32 — 82 65|Amster. 100 złh.j $5:| — —| — —|Rubel srebr. rosyjsk. | 1.99 | 1 94 do Laosda z Krakówa r p 8.36 wien 
zwyczaj ów nie ma ani historycznćj ani legendowój A dot banku wied.| 763 -- , 168 —|107 75|Talar pruski. . „ .| £ 94 | 1 91 do Wiednia z Krakowa 5.17 rano, 7.37 wie | 
podstawy, iż tenże Majeranowski sfabrykować miał] —  — i Saho lros aar DE T wae MAER do z Krakowa 12.10 w połndnijo 77794 Potu 
HadyCJĄ życia Dosiego roku. Odwołując się na fe. | Losy Gr z r. 1880. | „23 f5“ 34| 96 -—| 95 7s|Obligi indad? b. kup.|r1 25 |7050 [7777717171 do z Krakowa 11.42 rano, 
lieton ogłoszony w asie Es 1866 Nra 15 do 36), paęst REY PRS 127 50 4)]129 —|128 75. Aka. kol. gsl. b. ku 1 ia —4 Lomdym 11 lutego, ZE f 

Londyn 10 funt, szter. b ; 
W którym przywiedzione są świadectwa tyczące sięl Dukat pojedynczy 6 7 3.1.61 10, 61 —-|.„. „ iwow-czer.|186 —|184 —|kfoxsole.. . Z ł 


) svo$y 


sv | 


sprzedaży, pod adresem: „Włądysław 


w Skrzydlnej, poczta Limanowa. W miej- ł i ę 
scu wszelkich wiktuałów po bardzo umiar-|porcelanę starą serwską, wiedeńską i saską; wazy, figury i pukhary 


kowanych cenach dostać można, W blis-|bronzy, zegary, świeczniki, starożytne artykuły. złote, srebrne, krzyształowe, -lapis Lazuli, agaty w żło- 


t CZAS z Srody 13 Lutego 1867. 


BE Poszukuje się de nabycia 
najcenniejszych 


Poszukiwane jest: 
kupno dóbr w Galicyi, 


złożonych z jednego lub więcej folwar- 
ków w dobrej glebie, z lasem i łąkami 
w bliskości kolei żelaznej, Uprasza się ma- 


== Biźuteryj i zabytków starożytności, 


stanu, z wykazem wysiewów i podatków 
i opisaniem położenia, a oraz o warunki A J 

oseph et 
'Markiewicz, Doktor praw w Krakowie, f p 
N. 270 Dz. I.“ franco. (231-2-4)T 


powiatu, jest 6 wy- 

odnych, z kilku pokojów i kucheń 
składających się mieszkań z ogródka 
mi od Ago Marca r. b. do wynajęcia. 
Bliższej wiadomości udzieli Z. Pruszynski 


przybędą do Krakowa 


kości zaprowadzone są niższe szkoły. 


(229.2) to oprawne lub nieoprawne; przybory piśmienne oprawne w. szyldkret, wysadzane lub emalio- 


Apre wane złotem; tabakierki, starożytne emaliowane biżuterye, 
Nasienia 


żółtych, 
dostać można w Krzęszowicach, garniec 
po centów 80, opakowanie jednego garn- 
ca 5 centów. (260-2-3)) 
Adres: „Do Zarządu folwarku Krze- 
szowickiego, 0. p. Krzeszowice. 


wyniszczonego nikłego ciała ludzkiego. 


Z królewskim Uniwersytetem, z Technicz- 
nym Zakładem, Fabryką maszyn i t. p. 
połączony wyższy 
Zakład gospodarczo-naukowy 
Plagwitz — Lipski 
rozpoczyna odczyty letniego półrocza 1867 
w Poniedziałek dnia 6 Maja rb. 
1) Półroczny kurs zawiera przygotowaw- 
cze i więcej praktyczne odczyty, stanowią- 
ce same dla siebie odłączną całość w każ- 
dem półroczu. 2) Rozciąglejszy kurs na 
uniwersytecie, na który gospodarze, bez 
egzaminu dojrzałości, po ukończeniu pier- 

wszego kursu wpisanemi być mogą. 

+ dnc do okoliczności może być 
albo pierwszy lub drugi kurs wprzód u- fe ] 
kończony. (243-2) cniającego zdrowie“, C. k. 

Programy z rozkładami nauk i podanie i 
warunków przyjęcia, rozsyła na żądanie 

Dyrektor: Dr Birnbaum. 


(Wieden 


ści, siły rozkładu potraw, siły pożywnej, niszczenia szkodliwėj 
użytych niezdrowych potraw w żołądku,— szczególniej dla swych 


sposób spodziewać z używania czekol 


linie zamówiła dla pana prezydenta Baehr w Launingken przy 


P. T. 
Jako” pełnomocnemu i zakupującemu 


CHMIEL 


dla Domu handlowego 


p.S.UHLMANW 


w Fürth w BRawaryi, 
polecono mi oraz, ażebym Wysokiej Szląch 
cie i Szanownym Gospodarzom udzielił 
wszelkich bliższych informacyj, odnoszą- 
cych się do uszlachetnienia i udoskonale- 
nia uprawy chmielu. Mogę zarazem do- 
starczyć sadzonek chmielowych po cenach 
produkcyjnych, a mianowicie sadzonek 

odpowiednich tutejszemu klimatowi. 

Z powyższemi interesami, jako też w ra- 
zie sprzedaży chmielu. upraszam udawać 
się pod następującym adresem: 


„Philip Batschis w Krakowie.“ 
(203-5 8) 


Wiodzieniec. 


który ukończył IM klasę gimnazyalną 
a 15 rok życia, F znajdzie miejsce 
w Drukarni „Czasw” do nauki żecer- 
stwa. — Życzący sobie poświęcić się 
temu zawodowi, zgłosi się ze swemi 
świadectwami do Zarządu tejże Dru- 
karni przy ulicy Różannćj. 


Józef Bogusz 


w KRAKOWIE, 
na „Wielopolu* N. 23, 
pod Kapucynami, 


otworzywszy pracownię wszelkich gatun- 
ków Powozów, Bryczek itp., po- 
leca się Szanownej Publiczności, zawia- 
damiając, że przyjmuje wszelkie do tego 
fachu należące reparacye 
po najumiarkowańszych cenach, 
wykonywując takowe jak najpunktualniej. 
‘202-5-6) 


wy z ochotą, chory zaś z pociechą i nadzieją używa. 
W tym roku będę potrzebował wiele pańskich wyrobów, a 


ści jak najprędzej przysłać mi skrzynkę wszyst 


(89-1-T) 


Fadenhecht. 


Meble Rococco 


w wielkim wyborze 
w pierwszym i największym 


Składzie mebli M. ORLEWA 


„WYPRAWY SLUBNE 


po najtaniej zniżonych cenach fabrycznych, z zarę- 
niem za dokładność wyrobu. — (211-1-6) Ų 


Poprzednio Ecke der Dorotheergasse 


Lampy Ligroinowe, 


BE Wino szampańskie | 

wprost z Francyi sprowadzone, oclo- palące się bez szkieł cylindrowych, 

ne w skrzynkach, po 6 i więcej fla- 
szek zawierających: 

Louis Roederer à Reims: carte blanche 
z et fils, 4 Chalon. Crème 
de Boury, po 2 złr. 

Napoleon grand vin; Moet et Chaudon 4 E- 
pernay crómant rosé, po 3'/, złr. 

Pół-butelki tych gatunków po 1 złr. 

Dalej Wina białe austryackie i węgierskie 
stołowe, 10 do 18 złr. za wiadro. 

Wyborowe czerwone wina stołowe 13 do 
bom sari m w zee rg pm 

rowych począwszy, za opła- 
conem nadesłaniem gotówki lub 


itp., po' cenie (180-3 


Za pomocą tej nowej materyi do świecenia, oświetlenie maj 
lepszych 2 świec, 78 7 godzin kosztować będzie tylko 2 centy. 


ółta kamfina 500 funtów 16 złr. 


Alexander Floch, i 
Hurtem i częściowo sprzedaje 


w WIEDNIU, Ober-Dobling N. 28. 


`‘. Raftl 


nadworni Antykwarze Wew-liond-Street, London, 


W Skrz dlnie siedzibie zniesionego mają zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanowną Publiczność, iż w celu nabycia poniżej wyszcze- 
, gólnionych artykułów po najwyższych cenach, 


Nabywają mianc wicie : 


queterie et Boule, z ozdobami bronzowemi, 


Buraków olbrzymich IMĘ Zamieszkają w Krakowie w Hotelu Saskim przy ulicy Sławkowskiej Nr drzwi 3ci tylko do 


dnia f1% b. miesiąca. 


Metodyczne doprowadzenie pierwiastków zdrowia do 


Używanie czekolady przez cywilizowany świat może być na „trzysta lat, 
obrachowane, ale stosunek jej do słodowćj czekolady zdrowia jest własnością 
nadwornego dostarczyciela Jana Hoffa w Berlinie Neue Wilhelmstrasee N. 1 o, 
śrathnerring N. 11), który w niej nadzwyczajnie skuteczny słód dla 
siły piersiowej złożył a temsamem wyrób ten uczynił nieoszacowanym środkiem 
pożywczo-lekarskim niemniej jak tak nazwane piwo zdrowia z wyciągu sło- 
dowego Jana Hoffa. Z pomocą technicznych wynalazków nowoczesnych i 
wszystkich ulepszeń, jakie w kraju i za granicą w tym rodzaju 84 znanemi, 
urządzoną została fabryka słodowej czekolady i cukierków, która że jest 0- 
bok browaru piwa zdrowia postawioną, jak żadna w tym rodzaju fabryka 
przesiąkniętą jest uzdrawiającemi dymami słodowemi. Wyrabiana w tej fa 
bryce czekolada słodowa, dla swego przyjemnego smaku, szybkiej strawno- 


jako uspakający rozdrażnienia łagodzący środek przez lekarzy przepisywaną 
bywa i odpowiada wszelkim wymogom, jakich się można w najrozleglejsży, 

ady zdrowia. W rzeczywistości doznała 
ta czekolada ogólnego wzięcia, Używana w szpitalach i w praktykach pry- 
watnych lekarzy okazała nadspodziewane skutki. Dr Schade w Anklam mó- 
wi: „Wysokie poważanie dla wynalazcy takiego wybornego środka wzma- 
Radzca gubernialny i protomedyk Dr Sporer w 
Kastua oświadcza, że wielu bardzo ciężko chorych doznało przez używanie 
czekolady zdrowia szczególnego wzmocnienia życia.— Panna Kende w Ber- 


ken partyą słodowej czekolady zdrowia, gdyż pan Prezydent od wielu osób 
słyszał o sławie wybor ej działalności tego środka. Słodowa czekolada zdro- na > 
wia zawdzięcza swoją doskonałą skuteczność, szczególniej słodowi połączone- SKUTEGZNIEJSZY SRODEK. 0D| 
mu z pewnemi ziołami i wybornemu odrobieniu słodu, a to ostatnie jest 
esencyą podstawy ogólnie lubionego Piwa zdrówia z wyciągu słodowego, 
o którym w następujący sposób wyraża się Nadlekarz sztabowy w FOS é 
wym szpitalu w Wrocławiu Dr Meineke:  Srodek ten poprawiający soki, 
orzeźwiający, posilający, bardzo jest wysoko ceniony w przypadłościąch 
sżkorbutowych, w materyzowaniu, w traceniu soków, w chorobach w skutek 
złego pożywienia, przypadłościach wyniszczenia, tem więcej, że chorzy z przy: 
jemnością go używają. Pan Nadlekarz sztabowy uważał także używanie sło- 
dowej czekolady zdrowia za bardzo skuteczne dla tego też zamówił sobie, 
znaczną ilość takowej. Słodowa czekolada zdrowia jest napojem, którego zdro; 


wielu, którym radzę i najsumienniej polecić meg. Proszę więc o ile możno- 
ich wyrobów pańskich, 
Peszt Z głębokiem poważaniem 
A. Messi k. profesor. 


Tych w całym świecie słynnych wyrobów słodowych Jana Hoffa, paten- 
towanych przez cesarzów i królów, jako to: Piwo zdrowia z wyciągu słodo- 
wego, słodowej Czekolady zdrowia, słodowego Proszku czekoladowego, Słodu 

piersiowego, Cukru i Cukierków piersiowych ze słodu, utrzymują składy: 


BNĘ-W Krakowie J. Jahn — Tarnowie W. T. Wielogórski — w Rzeszowie 
E. Neugebauer—: we Lwowie Piotr Mikolasz, A. Berliner, E. Merl; Zygmunt: 
Rucker. C, Szubut w Czerniowcach Ig. Schmierch, S. Merdinger — w Stanisła- 
wowie Kalman Jonas — w Kołomyi Sam. Bil. Henich — w Brzeżanach B:' 


w Wiedniu Schottengasse N. 1 na dole i lem piętrze. 


Umeblowanie całych mieszkań |= 


KK KK KKK KKK KKK KK 436694 KKK KIL O LILIES EIEEEI LIELER | w szych kopalń Górnego Szląska (prusk). 
Nowo wynalezione i najtańsze 


kA 
* 
* 
Ogniczki kieszonkowe, > 
z zaręczeniem 50 na sto oszczędności i 25 na sto ta- „2 
niej niż wszędzie w stosunku do innych wyrobów. tą 
Najnowsze i najtańsze oświecenie ||| 
bez woni, kopciu, z zamknięciem bezpieczeństwa, w;kształ- | ; 
tach kieszonkowych ogniczek, świeczników, lamp,ściennych, 
lamp wiszących, lamp gospodarskich, latarń powozowych, 
: ) e 
od centów 45, 60, 90 do złr. 4 cent. 50. : 


wyslane będą o — natychmiast Cenniki udzielają 3 Bom r — uga: i płynu Poj ża o 25 
PEE po) 20, k, otrz 5Y, procent taniej niż wszędzie, u podpisanego nabyć można. — Najczyściejszej 
zniż mi ZA terz niezapelnej kamfiny 500 funtów 18 złr. 100 funt. 20 złr. 10 funt, 2 złr. 50 A 


w Wiedniu, 
Praterstrasse Nr. 15, 


p O" 


Z dniem dzisiejszym zniżyłem cenę 


MATY 


na 20 kr Salonowa, zaś Nr 4 na 18 kr. 
Kraków 11 Lutego 1867 r. 


Tadeusz Tarasiewiez. 
(272-2-3) 


F. Davis 


"LAMPY LIGROINE 


MAF" palace się bez! szkieł cylindrowych. "BĘ 
Najnowsze i najtańsze oświetlenie, 
bez woni, kopciu i bez żadnego niebezpieczeństwa, 
w kształtach kieszonkowych ogniczek, świeczników, lamp ściennych, 
lamp wiszących, lamp gospodarskich, latarń'powozowych itp. NY. 
BE- po cenie od 60 centów do 1 zir. 50 c. Wa „4 


"Za pomocą tej nowej materyi do świecenia, oświetlenie mające moc.PLS 
najlepszej świecy, (1500-13-15) ; SMG 


za 6 godzin kosztować będzie tylko 8 centy. 


w dniu 4$ b. m. 


oprawne w kość słoniową; 


kuły. emali Li <ż Marz er o OPN (rot, E E w O owa 
emaliowane z Limoges, sprzę A | 
artykuły 1 oges, sprzęty spodarcza. Wiedniu, kieszonk. 


Zygmunta Reisnera w 


starożytne koronki, mimatury itp. BT Główny Sklad: Margarethenstrasse N. 66, —. Filialny Skład: Spiegelgasse N. 6.7987 


SEPETE A PRON A S | 
(275-1-6) - - — ——— ue i 
PORT ROEN 2 A LA CL a a a ZZOZ) $ 
ETET NEEE | | Do zakupna i sprzedaży wszelkich 
i io i 1 NEE Ea Wai ratos tiapb gi i 
awki ogniowej |4 austr. Papierów publicznych rządowych i przemysłowych 
mam zaszczyt polecić się, zapewniając szybką usługę i nadzwyczaj korzystne | 
j ursa. 
Jako najpewniejsze i Najzyskowniejsze umieszczenie kapitałów zalecam |- 
Ska; Amerykańskie Papiery rządowe (Bond, 
eopoldstadt, Miesbachgasse Nr. 15, które 6%, w! złocie procentu przynoszą, obecnie około 78 stoją, a w niedługim À 
gegentber dem Augarten. a K czasie al pari (100) wypłacane będą, 


IEF Promesy rządowe każdego gatunku” QYRĘE ) 
00.000 złot. austr. 
jest główną wygraną w najbliższem ciągnieniu Losów państwa z 1864 roku. 
Tym, którzy chcą szczęścia próbować, ofiaruję Numera z nastę- 

pujących Seryj: (4132-9-12) l 
2724, 3454, 3476, 2158, 3618, 2264, 1284 po 5 złr. za 1 sztukę — | 
10 zli za 5 sztuk —40 złr. za 21 sztuk za opłaconem przysłaniem należytości, 
Na żądanie przesyłam natychmiast urzędowy wykaz wygran. 


Proszę podać rękę szczęściu! Izaak Cohen, bankier w Wiedniu. p 
oowosooooosooosoYPEOOOYYWOS WY 


pra Pattisona 
wata reumatyzmowa 
sprawia natychmiast ulgę i leczy w jak 
najkrótszym czasie 
Gościec i cierpienia dnawe 
wszelkiego rodzaju, jako to: ból w twarzy, 
piersi, szyi, zębach, w głowie, rękach 
i kolanach jako tóż znosi kurcze żołądko- 
we i boleści brzuszne. 


działalności 
przymiotów 


Książki po zniżonych cenach! 


W pakietach po 50 e.il katie E 
u pana KH, Stockmara, aptekarza| p, : lte Schri ; R RE siras WE 7 
w Krakowie. Dakio te aime Tateik eraon gha EDUR AE SRE RANE SN PLA 
l Carlen. E. F.,. Ausgewählte; Romane, 117 Bändchen, Tesch. Ausgabe. Stutt- 
s = TĘ RNA F gart; statt. fl. 15 mur. eis c e sp + 2.2 3:3 e AE ALE O 00 
Dombrow- Bi. ISTA A AA AAU | Ohina:und.die Griechen, Land und Volk. Mit 35 Stahlstich. Stuttgart 1859, 
(PP. GRIMAULT ct C* Aptokaarzy w PARYŻU stat ŚRO: -warawóż 3 za a zę 0 1 0 OPASKA SRR. 
Dumas Alex. beste Romane, neue Classische Ausgabe 1864, 18 Bände statt 
y Pe E T S A a aa Lato p RS NE ASEE a 10 
TRANU WIELORYBIEGO Enthaltend : Der Graf Monte Christo, 6 Bde, Die Drei Musketire 
+ SOL ŻUk_8 2 Bde, Zwanzig Jahre nachher 3 Bde, und der Graf Bragelone, ein- 
Lekarze paryscy przepisują chorym zelnę, BEndĘ, e; kam e >: > APE b oiea BAP ACE A — 
z bardzo pomyślnym skutkiem Syrop | p,zen K; I., Prostonarodni cóskć pianć a tikadla velk 8. V Praze 1862, mí- 
Chrzanowy z Jodem, preparowany na zi- sto.;3.2l.,BO. T CEEE ETER 0 E Si LE oiana ar SP „A E DO 
mno, zastępujący Tran z wątroby miętu- | Zotzebues. sammtliche Theater, vollstindigste Ausgabe in 56 Bänden, kl. 8vo 
|sowej. Działanie jego pokazuje, się szcze. Wie IOŚ0otatt fk RÓ BUP 0. La aa pó ph ja *— 


gólnie. pomyślnem w leczeniu suchot, jak 
również w słabościach limfatycznych i zoł- 
zowych, Nie osłabia on nigdy żołądka, 
wzbudza apetyt; leczy blednicę, rozmięk- 
łość muszkułów u dzieci i gruczoły; jed- 
nem słowem czyści krew i odradza ciało. 


Lexikon des österreichischen Handels- und Gewerberecht mit Inbegriff des 
seit 1. Juli. 1863 wirksammen Hundelsgesetzbuches von Dr Ehrenfeld, 
Ein vorziigliches Nachschlagebuch fir Beamte & Geschäftsleute. Neue- 
ste Auflage, eleg. gbd. statt fl 38:50 nur . . . . . EDA DE 
Maly 1. Dejepis, narodń Ceskeho, 2 dyli 8vo, v Praze 1863, misto zl, 3:20 jen. 1 60 


przezemnie 
Michelet .1., -Bibel der. Menschheit, 8vo Prag 1865, statt fl, 1°80 nur. . . „ — 60 


Podstawą .Syropu chrzanowego z Jodem Die Hexe Bvo  Leipziz 1 i 
h C f pzig 1862, statt fl 3:20 nur. . e « s-e» en 69 
jest gok CHODY ; arie: 0 wli n- | Ostindien, nach den. besten Quellen geschildert, mit 24 Stahlstichen und eine 

G-SKOKONEYORNY CH rosan, RYC iatna „ „Karte, cart.in 4to, Karlsruhe 1858, statt fl 10 nur. „ . s.a - g4 8 


ści leczebne każdemu są znane, jak ró- 
wnięż zawierających w sobie jod i siarkę 
w stanie świeżym. Z tyah to własności 
wypływają nieocenione skutki leczebne, 


Pichler Carl, Werke, 48 Bde, 8vo, Wien 1827, statt fl 20 nur. . « » =e 3 — 
(Davon wird einzeln abgegeben:) 

= „. Die Wiederęroberunzy von Ofen, 2 Bde . . . « e « « e « „— 50 

na * 77 LI NEA PEL Jm 80 


działające tak na ustrój nierozwinięty dzie- a » Elisabeth von Gettenstein, 3 Bde. , . . . 10,4 Boyz jęk: |) 
ciyjak i dorosłych osób, Lekarze Cazena- | Dumas Al, Die Mehikaner von Paris, 25 Bdchn,, Taschen form., Stuttgart nur 1 20 
ve et Bazain, ordynujący w szpitalach | „ Salwator, Fortsetzung von: „Mehikaner von Paris,“ 48 Bändchen, 

św. Ludwika w Paryżu, zalecają Syrop iy Taschen-form. Stuttgat, nur). . . «> «s Aea era aiy aAA O 40 


Chrzanowy zwłaszcza w wyrzutach naskór: 
nych i otrzymują z użycia jego prawie 
zawsze pomyślne skatki. 4 

Skład. główny w Paryżu przy ulicy 


t msięgarz i Antykwaryusz w PRADZE. 
Zamówienia wynoszące najmniej 5 złr., przesłane będą opłacone do Krakowa. 
DF Tamże zakupują się także większe zbiory książek."TJĘ 


| 


Jj W 


Wiedeńskie Gzernidło glansowne na buty.-gg 


edyne w swym rodzaju i ód 32 łat, to jest od istnienia podpisanej 
w doskonałości niewyrównane 


EF Wiedeńskie (zero: qlansowne. na buty. Tag 


bez kwasu siarczanego 
Franciszka Fernolendta w Wiedniu, | 
osiada pomiędzy jnnemi i tę wyborną własność, że nawet po'2i 3 latach 
jest miękkie i świeże, tak jak było po zrobieniu. *Na skórę w ten sposób ko- 
rzyśtnie działa, że takówa zawsze jest miękką; z największą łatwością naj- 
piękniejszy półysk skórze nadaje, jakiego żadne inne Czernidło nie jest w sta- 
„nie osiągnąć. — Za te przymioty odznaczył fabrykanta świetny Komitet wie- 
deńskiej wystawy gospodarczej w. roku 1866 wielkim medałem zasługi. Czer- 
nidło to jest poleconem Szanownej Publiczności i panom kupcom jako artykuł, 
który, pomimo wszystkich podobizn, najlepsze w swoim rodzaju, % dla taniości 
najrozleglejsze może mieć wzięcie. Jest do nabycia ża przysłaniem należytości 
lub pobraniem tejże pocztą, tak funtami jako i cetnarami, po 22 žir. ża cetnar, : 
w pudełkach, których 16, 8, 4, 2i 1 na funt idzie. Odsprzedającym, którzy 
przynajmniej 1 cetnar biorą, odstępuje się odpowiednia zniżka. / (1580:11:24) 
FABRYKA: w Wiedniu, Landstrassc, Hauptstrasse N. 74. 


p. Franzo. 
| | cińczyka. 


HER). || Dom Komisowy i Spedycyjny. 
dE mila Artla -> 
w Krakowie, Mysłowicach 
i Katowicach, T 

poleca się szanownej Publiezności. 
: DEF" Tenże sam Dom przyjmuje i wy- 
komywaj zamówienia na najlepszć 
Węgle kamienne z pier- 


= 
| 


(196 2-6)T 


Pilzno z przyległo- 
Państwowa z Bie- 
lowa, Hołowa i Dulezawka — przy dwóch 
murowanych „gościńcach: wiedeńskim i 
węgierskim — mila od kolei żelaznej, z dwo- 
ma folwarkami, w obszarze ziemi pszen- 
nej około tysiąca morgów, z dwoma ka- 
|mienicami w mieście Pilznie (z których 

w jednej jest e, k. Urząd powiatowy u- 
= z ogrodami obszernemi, z za- 


pł 


Z polecenia Dyrekcji kolei żelaznej 


Warszawsko-Wiedeńskiej, 


wypłacam aż po 2$ Lutego r. b. bez potrącań na koszta, i 
zaliczkę na dywidendę z roku 1866 po rubli 4 „Kop. 50 
na kupony od Akcyi tejże kolei. 
Kupony do obstemplowania obok konsygnacyi onych w dwóch egzem: 
plarzach, raczy zgłaszający się pó takową zaliczkę przedłożyć. 
(242:3) Dom bankowy: 


Antoni Helcel w Krakowie. 


budowaniami pięknemi gospodarskiemi, 
i z młynem na sposób amerykański zbu- 
dowanym — jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania, — Blizszych szczegółów do- 
wiedzieć się można w Administracyi go- 
spodarstwa w Strzegocicach, poczta 
Pilzno. 


ące moc naj- 


(240-2-3) 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


ządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


